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Ceny ogłoszeń 


Przed tekstem é L l-a strona 49 £I. 
za w. m/m 1 lam, strona 5 lam; w 
skście 40 gr nekrologi 25 grę ewy” 
tezajne 15 grą stroną 10 łamów, dro- 
boe 12 gr. za wyraz; dla poszukuja- 
cych pracy 10 gr; najmniejsze ogło” 


bieranierp numerów w administracji 7 
„2 „„2 zł. 10gr.| A 
Oih 4 2 1] War. 


szenie 1.20 złą dla bezrobotn, 1 sł, 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 

drożej; ogłoszenia zagraniczne | 
trójkołorowe Q 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja mie 
odpowiada. — P. K O. Nr. 68009. 


ie BREWĄ 4 gi zekylką 
ika wykaż stow Wynosi S a. SQ nies. 
tkwi w f kb? zł, kwart. (Pty zapłacTEggydry) 
sania ust. f Prenumerata zagraniczna 42zł 650gr, 
Artykuły madeslane bez oznaczenia 
bonorarjum uważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
l odrzuconych redakcja nie zwraca 
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Łódź, Niedziela 9 sierpnia 1931 r. 


owe  istd 
ły wszak I 


istota, kad Zuchwały napad bandycki | 


s pocztowy W Truskawcu. 


rozwoju | 
się UI LQ ; 
~ne W biały dzień zrabowano 30000 złotych. 


Brüning i Curtius w Rzymie. 


zwierzęce 

zumiałe, d 

rę zwracaj Truskawiec, 9 sierpnia (od wł. kor.). Wszczęty pościg nie dał narazie re*| mieszkających w tej okolicy: wspólni- 
ch szczepłTruskawiec jest pod wrażeniem nieby-| zultatu. Według przypuszczeń władz | ków. Pirat 
znacznie fwale zuchwałego napadu, jaki został| napadu dokonali członkowie Ukra;ń- % . 4 | 
ziny. Poflókonany wczoraj po południu na tutej- skiej Organizacji Wojskowej, którzy Jak w ostatniej chwili donoszą, po-| 
ście duszfzy urząd pocztowy. Około godziny 5| skryli się prawdopodobnie u jednego zllicja jest już na tropie sprawców. © 


Oddech c90 południu. kiedy na poczcie 
uszy. Cz panował ożywiony ruch, 


je oddychprzed gmach poczty zajechało auto, Z Strasziiwa śmierć dwóch braci | 
| w trybach rozpędzonej młockarni. | 


aką najwięstórego wysiadło kilku osobników. Na- 
Rie w drzwiach pojawiło się 
nie: zdająd sześciu zamaskowanych bandytów, Łódź, 9 sierpnia. W dniu + wczoraj- | nęty obu brac: 
miażdżąc Józefowi głowę, 


arówno publiczność jak i urzędników 


luńskim wydarzył się wstrząsający wy* 


vO znacze arga wezwali wszystkich obecnych, | szym we wsi Bronn. w powiecie wie- 


i jesienia ré tilka kobie 
ała się w fo podniesienia rąk. Kilka kobiet 


padek, który pociągnął za sobą 


zaś Walentemu klatkę piersiową, 
Kiedy zatrzymano maszynę, młodszy 


dziedzinić. . zemdlało z przerażenia, | dwa życia ludzkie. > Goździk już nie żył. Starszy — Walen- | 
tunek w yvżurni urzędnicy po steroryzowaniu U jednego z gospodarzy w tej wsi| ty dawał jeszcze oznaki życia. W dro- | 


W tem p jch zapomocą kilku strzałów, które jtd- przeprowadzano. mlocke zboża; przy | dze do szpitala zmar? jednak, nie odzy- 

eke jest ego z nich raniły, pozwolili wejść- o- | której zajęci byli rodzina owego gospo-| skawszy przytomności. 

ścuchu poł Tryszkom darza oraz dwaj synowie sąsiada 17-to Wieść o  wstrząsającytm wypadku 

iega czasł i zrewidować kasę. letni Walenty i 14-letni Józef Goździ-| wywołała w całej okolicy przygnębia- A> za i ny ; s 

i Bandyci zabrali z kasy około 30.000 | kowie. jące wrażenie i Niemieccy ministrowie po konferen) Od lewej strony ku prawej: ambasadot 

-ip -goytotych. poczem spokojnie wyszli, by W pewnej chwili 14-letni Józef Goż- s CJI Z Mussolinin opuszczają pałac Chigi. | Schubert, kanclerz Bruenihg, Mussolini, 
Me zwracać uwagi przechadzającej się| dzik, wygarniający słomę z pod ma- minister Curtius i min włoski Grandi. 


G 


a fz deptaku publiczności. Po błyskawi|szyny potknął się tak nieszczęśliwie, Premjer pruski Braun 


m M 


zneny zsunięciu masek, wskoczyli na że upadł na tryby maszyny. 
zekający samochód | uciekli. Przerażliwy krzyk chłopca wstrząsnął 


Zbrodnicza zemsta żebraka. 


Siedem zagród poszło z dymem. 


Łódź, 9 sierpnia. Ubiegłej nocy we|brak przyznał się do zbrodni podpale- 
wsi Garlice, w powiecie słupeckim, wy* | nia, mówiąc, iż 
buch! pożar, który strawił siedem zabu- była ona zemstą. 
dowań gbspodarskich, w tem dwa dor Kurmin mianowicie prosił jednego 2 
my. mieszkalne. . Straty wyrządzone | gospodarzy o pozwolenie przenocowa= 
przez pożar sięgają nia w stodole, na co uzyskał zgodę. Nie 
100.000 złotych. dano mu jednak kolacji. Rozgniewany 
Jak zdołano ustalić, pożar powstał | udał się do stodoły i w nocy podpalił ją, 
wskutek zbrodniczego podpalenia. — | poczemt przez tylne wrota zbisgł do 
Przeprowadzone dochodżenie pótwier= | pobliskiego lasu, gdzie go też ujęto. 
dziło to, przyczem przyczyniło się do Żebrak-podpalacz osadzony został 
ujęcia podpalacza, którym okazał, się| w więzieniu do dyspozycji władz 'SĄ* 


ki Z poczty natychmiast zatelefonowa- |ohecnymi. Walenty Goździk pośpie* 

CKIEM io do policji, która ze swej strony za- |szył na ratunek brata i pochwyciwszy 

ÓW. wiadomiła wszystkie goza rękę usiłował wyciągnąć go Z 
okoliczne posterunki. maszyny. Rozpędzone tryby wciąg- 

| Causa, 

ją rozm 


(ETEA A TR ET SESTO TA) Y ZOE TYT TOYO AYO WC ZWEI YB 
eo śpie Oprawa sytuacji budżetowei państwa. 
botniezej| Deficyt w lipcu zmniejszył się o 18 miljonów. 


k Warszawa, 9 sierpnia (od wł. kor.)., rządu. 
swej matlpytwiacja budżetowa skarbu państwa w Mimo tej póprawy wydatki prze  -4, 
niej nie m'&zu lipca uległa znacznej poprawie. wyższyły jeszcze dochody. -Wydatte 1777 
piło jeszę "dobór budżetowy zmniejszył się w| wynosiły 218 milionów złotych, docho- 

ym miesiącu w porównaniu z czerw-|dy zaś 192 milj. 800.000 zł,, czyli nieda- 


sem o 18 miljonów 200.000 złotych. | bór wynosił jeszcze stni Leon. Krmin. żel 2 ? ; 
m myśleć, AR | odry szy A wi abe \ Seve ! 60-letni Leon Kurmin, żebrak, bez stałe- | dowych. - 
a legos; to wynik akcji 20 A OS około 25 milionów złotych. go miejsca zamieszkania. Badany że- ESN 
Ki . a . re e eé 

wszy o Płlazd niemieckich ministrów z Rzymu. Po III etapie marszu „ŃKadrówki 
ać jego gł Mussolini zaproszony do Berlina. którego losy rozstrzygnie PA” Łódzki K rę PW d b mi t i 
ywanie. í ) A > A 2 żraun jest premjerem od roku 1921. 
REA Rzym, 9 sierpnia (od wł. kor.). — Termin przyjazdu Mussoliniego do 3 f F 2 j X 0 rĘg . ZU y SUZOS wo. 
jak gdyby Czorai o godzinie 13 odbyło się $nia* | Berlina nie został jednak jeszcze dokła- Kielce, 8 sierpnia (tel. wł.). W trze- | świadczy o podniesieniu poziomu p. w. 
m lanie w ambasadzie niemieckiej, stano- | dnie ustalony. EL ATZCTJE cim dniu zawodów marsz „Szlakiem lw łódzkim okręgu. 

no. wiące zakończenie wizyty ministra Cur- Wieczorem Bruening był przyjęty | ÓWieńckie j I (NIĄ kadrówki" przyjął sensacyjny przebieg. | _ Do osiągnięcia zwycięstwa 1 zdoby- 
' myślał fiusą i kanclerza Brueninga. Bruening przez Oica Sw., v Wszystkie łódzike drużyny P. W. wy-|cia mistrzostwa walnie przyczyniła się 


| 


Ż jednoczťaprosit? przed wyjazdem ` Mussolinie- | który udzielił mu swego błogosławień- sunęły się zdecydowanie na czoło i 0- | drużyna Z. S. Łódź-miasto, która ma- 
larmo Cato do Berlina. Dyktator stwa, spłonął cenny księgo- statecznie zdobyły mistrzostwo marszu | szerowała cały czas w 13 ludzi (pełny 
1ił sobie zaproszenie to przyjał. — zbiór. wszystkich 10 okręgów na rok  1931.| skład) i uzyskała doskonały czas i wy* 
low cA ET i g 1 Dotychczas mistrzem był ita w strzelaniu. 
występó resztowan a bia oruskich wywrotowców ; Równe, 9 sierpnia. (Od wł. mieć » okręg V — Kraków. Pierwsza do mety przybyła z pd 
'ktu był q Trz s M W miejscowej starej synagodze zapali! „Zdobycie | miejsca przez okręg IV |łów. wojskowych drużyna 30 p. Strz. 
t Verginel f ; y „grube ryby” w sieci. ; |się wczoraj od płonącej świecy cenny | (Łódź) Związku Strzeleckiego w klasy- | Kaniowskich. 

ke Wilno, a sierpnia (oai kor.). y po- | towarzystwa Diky n Pey, księgozbiór. fikacji ogólnej jest wielkim sukcesem zl gna 

ema wileńskich władz sądowych a*|ci znani są dobrze na terenie fMna a 

; protektesztowani zostal; członkowie zarządu | Wileńszczyzny. Sakowicz zorganizo- k. M z XVII wieku. | R) Chłopiec na rogach stadnika 
talen = gałoruskiej organizacji Oświatowej —| wał w kwietniu ub. roku napad komuni- | Księgozbiór spłonął doszczętnie. Pożar | 7 
aencie Szkoła": Sakowicz, Mazuć i Skor-|stycznej młodzieży białoruskiej na lokal | ugasiła straż przy pomocy ludności ży- 


Nieszczęśliwy wypadek wyrostka. 


Piotrków, © sierpnia. W dniu wczo- | pasącego się: pod drzewem stadnika. 
JW białoruskiego brała czynny udział w de rajszym we wsi Dąbrowa pod. Piotrko- Rogami zwierzęcia nieszczęśliwy 
, który wych, jakie wpadły w ręce policji w |monstracjach komunistycznych pod- = . : wem wydarzył się nieszczęśliwy  wy- | chłopiec rozpruł sobie brzuch. : 
ywiedziałóVarszawie, podczas rewizji w mieszka- |cząs pogrzebu komunisty Juchno. Wre- Poseł Jadrzeiewicz padek. 10-letni Adalbert  Gicer, syn Gicera przewieziono niezwłocznie 
czyk będf!" jednego z komunistów. Stwierdzo-|Szcje Mazuć był sekretarzem białoru: <Żę A i > kolonisty, pasąc na łąkach bydło wszedł | do szpitala, gdzie mimo natychmiasto- 
at zacznie Że aresztowani , skiego robotniczo = włościańskiego klu- ministrem oswia y na drzewo. „W pewnej ciiwili' gałąź | wej operacji, zmarł nie odzyskawszy 
stanowią t. zw. trójkę bu poselskiego. złamała się i chłopiec spadł (2an 


Likwidacja mu. reform wprost na rogi 


komunistyczną, działającą z ramienia 
swej słav 7 , alącą 

d CEOE OAT a POZO TOY N POWO OO a TKT A D 
imie. A emaema rolnych. 


> śpiewu,tzanka. 
łza uległ Aresztowatia te nastąpiły w związ- 
(U z ujawnieniem materjałów dowodo- 


studentów przy ulicy Wileńskiej. Skor* | dowskiej. | 
czanka, będąca uczenicą gimnazjum a E 


+ == 
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i DA 1:3 = - Hd | 4 
ie Koci Sułtan marokkańs«i GOSciem Doumera. _ Warszawa, 9 sierpnia (od wł. kor... Niezwykła katastrofa kolejowa. 
dolarów Sow Według informacyj pochodzących z TWO SZT à ET EZ rz" 
: t MZ R sa miarodajnych źródeł, teka ministra o- A Sza s 
rzenie głó ł SUE; 4 światy zostanie przydzielona  posłowi z 
trzymał 4 jędrzejewiczowi, b. prez. klubu B. B. 
> przed W. R. Są również wymieniane kan- 
j rodziniť dydatury rektora Michałowicza, min. 
Pierackiego i kuratora  Pytlakowskie- | 
go spra go, ale | 
szanse ich są małe. | 
Równocześnie rozeszła się w pewnej | 
s formie pogłoska o bliskiem' ustąpieniu 
EF ministra Kozłowskiego i likwidacji Mi- | 
nisterstwa Reform Rolnych w dniach 
najbliższych. 
i —Q::0— | 
w któl 
izoną ru . 
kom. 
u zatruć 5 
dzin pote 
|, Warszawa, 9 -sierpnia (od: wł. kor.): | 
Wczoraj wieczorem p. premjeri: Pry- 
zat bene do Tarnowa na zjazd le- | 
gjomstów, Tym samym- ' pociągiem 
kowski. wyjechali również: marszałek =Senatu | 
; Z prezes A Krzemiński 4 
m H prezes DUK, general Górecki. Powrót W Alpach zdarzyła się niezwykła] złe ctórv zmiażdży k WM 
p a roka A, Soa auna 0 | ROW ie ża Prezydent sidi ner | A= cia Prystora nastąpi w ponie- katastrofa arki AA AE aith kry zy dle ue EA. 
ła „z TZYDYI (O aryza CCiCm ZłOŻE- | powitał swego gościa na dworcu i od- | działek, carskiej kolei lokalnej teli kast t aan +admał teza CARA eE Stat 
„a odicjalnej wizyty nowemu prezy-| wiózł zo wśród szpalerów do pałacu, | Em” ZA carskiej kolei lokalnej Albula między | nym żadnej krzywdy, Maszynista po 


stąciami Chur i Engadin spadi olbrzyzni | niósł $mięrć, 
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Aresztowania w Prusach 
w związku z dzisiejszym plebiscytem. 


Berlin, 9 sierpnia (od wł. kor.). 


ła kilkadziesiąt osób pod zarzutem 
wykroczeń przeciwko ustawie o ochro- 
nie republiki, iub za 


nielegalne posiadanie broni, 


W 
ciągu dnia wczarajszego, jako w przed- 
dzień plebiscytu w sprawie rozwiąza- 
nią sejmn pruskiego, policja aresztowar 


Ex 


W kilku punktach miasta doszło w cią- 
gu dnia do starć, wywołanych przez 
komunistów. 

Rząd pruski przedsięwziął 
środków ostrożności 
nistra Severinga 


szereg 
Zarządzenia mi- 
zwracają się zarów* 
przeciwko hitlerowcom, jak i prze- 
św komunistom. 


Zabójstwo szofera, 
Krwawy epilog sporu w garażu. 


Z Żółkwi donoszą: 

Wczoraj późnym wieczorem w jed- 
nym z tamtejszych garażów rozegrała 
się krwawa scena, która zakończyła się 
tragicznie. Oto do garażu, w którym 
sypiał szofer 18-letni Adam Gołda przy- 
był pomocnik jego, 26-letni Bolesław 
Rappe i zamierzał tam również 

przespać silę. 


po wymianie słów doszło między nimi 
do bójki, w czasie której Rappe jakiemś 
narzędziem uderzył Gołdę. Gołda u- 
miknął ciosu, a chwyciwszy młotek, ci- 
snął nim w głowę Rappego į uderzył 
go tak nieszczęśliwie koło ucha, że Rap- 
pe w godzinę potem zmarł, 
nie cdzyskawszy przytomności. 

Zabójca sam zgłosił się do policji, gdzie 


Gołda nie chciał się na to zgodzić il zosta! przytrzymany., 


Psy pożarły niemowle. 
Straszna śmierć noworodka. 


Łuck, 9 sierpnia (od wł. kor.). Mie- 
szkanka kolonji Borów, Stanisława 
Szulikowska, czując zbliżające się roz- 
wiązanie, udała się do pobliskiego lasu 
i m powiła dziewczynkę. Wyrodna 
matka pozostawiła dziecko w lesie 

na pastwę losu. 
Następnego dnia sprawa wydała się i 
w toku dochodzenia Szulikowska udała 


się na miejsce, gdzie pozostawiła dziec: 
Oczom policji przedstawił się stra- 
szny widok. Dziecko zostało rozszar- 
pane i 
pożarte żywcem 

przez zgłodniałe włóczące się psy. Na 
miejscu pozostała tylko czaszka nie- 
mowięcia, 


Zięć w obromie własnej 
zabił teścia. 


Z Poznania donoszą: 

Krwawy dramat rodzinny na niezu* 
pełnie jeszcze wyjaśnionem podłożu. 
rozćerał się w Nekielce w powiecie 
średzkim. Chorujący na pluca miernik 
49-letni Maks Troellenborg dostawał 
często napadów nerwowych. W takich 
chwilach stawał się niekiedy 

groźny dla otoczenia, 
Podczas takiezo napadu  Troellen- 


Upadek dziecka 


borg rzucił się z widłami na swego zię: 
cia Wilhelma Riemera, właściciela go- 
spodarstwa. W obronie własnej natarł 
Riemer na swego teścia I zadał mu kilka 
ram w głowę oraz złamał kilka żeber. 

W stanie bardzo ciężkim przewie- 
ziono Troellenborza do szpitała-: w Śro- 
dzie, gdzie zmarł on w dwa dni po 
krwawem zajściu. 

Riemera aresztowano. 


zokna na bruk. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 8 sierpnia, W dniu wczoraj- 
szym około godziny 6 po południu przy 


zbiegu ulicy łŁaglewnickiej I Żabiej wy- | 


nikła pomiędzy kilku pijanymi osobnika- 
mi bójka w czasie której zosta! ugodzo- 
ny nożem w plecy 25-letni Stanisław 
Krzywacki, murarz. zamieszkały przy 
ulicy Marcina 13. Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego 


Wileńskiej wypadła z okna plerwszego 
piętra 3-letnia Genofewa Galik, córka 
robotnika, Dziewczynka odniosła na 
szczęście lekkie obrażenia ciała. Le: 
karz pogotowia ratunkowego udzielił 
dzięcku-pomocy i pozostawił je pod o- 
pieką rodziców. à 


a 
Na ulicy Pabjanickiej wypadł z 


przewiózł ofiarę bójki do szpitala. KH-| tramwaju 32-letni Wiktor Ciechanow- 


ku uczestników krwawej bójki zatrzy- 

mała policja. 

Or * w 
Na szosie 

do rowu resorka. Dwaj jadący nią — 

29-1etni Zelig  Wejman 


oraz 12-letni 


Wolf Kreninzg, zamieszkali w Konstan- | 


tynowie, odnieśli ogólne obrażenia cia 
ła. Pomocy udzieliło im pogotowie ra- 
tunkowe. 


Około godziny 7 wieczór na ulicy | 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


Pomoc i skutek bez operacji, 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, 5dyż skutki dla życia ludzkiego 
'"zpiecznę. 
wielką jak głowa ludzka i konewka spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania kiszelc. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz- 
ne gumawe mojej metody usuwają radykalnie , 
majniebezpieczniejsze | nalzastarzalsze rup- 
tury o męźśczyzm, kobiet i dzieci, Na skrzy” 
wienie kręgosłupa, przeciw tworze- 
gruźlicy, leczn. gor- 

Dla skrzywionych nóg 
| płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dyczne, Sztuczna nogi i ręce. 
Swiadsctwa pochwalne wystawili prot. uniwersyt.: Prof, Dr. R. Barącz 


prof. dr. J. Marischler, prot dr. B, Kielanowski. 
Spec. J. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 


Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA nr. 10, front parter tel. 221-77 
Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, ; 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m, Łodzi przyjmuję. 


PODZIĘKOWANIE. 


Oświadczam pub licznie, te dzięki wielkiemu specjaliście W. Panu Dyr 
J. RAPAPORTOWI zam. w Łodzi przy ul. Wólezanskiej N 
się całkowicie przepukliny. Dnia I grudnia 1930 r. założył mi W, Pao Rapa- 
port bandaże Jego melody a po upływie miesiąca stonsłantowałen, że po- 
zbyłem się calkowicie przepukliny. Lisząa lat 61, byłem opezowaay na prze- 
puklinę bezskutecznie a dziś czuję się xupałnie zdrów | poleuam opiece 
Owege wielkiego spec. wszystkich aierplących na rupturę. 


są bardzo ni. b 


alu się garbów 
sety ortopedyczne. 


FEVR 


Magistrat miasta Tuszyna 


wzywa wszystkich nabywców działek leśnych 
w osiedlu letniskowem TUSZYN-LAS do bezwłocz- 
nedo uregulowania zaległych i do płacenia bieżą- 


cych rat. 


O ile do dnia 15 sierpnia r. b. zaległości nie 
będą uregulowane Magistrat zmuszony będzie 
swemu radcy 
prawnemu, celem poczynienia kroków sądowych 


poszczególne sprawy przekazać 


o rozwiązanie umów. 


JAR ZA MŁODY 

odzyska Pan znów męskie siły stosując aparat „Nr, 111" opatentowany w wielu kulturalnych kra- 

fach Nankową broszurkę nieamiernie interesującą | zawierającą dysertacje opinie wielu osobi- 
stośći nauki lekarskiej wysylamy bezpłatnie i dyskretnie. Adresować: 


„INVENTUS” (6 B) Lwów, Jagiellońska 20. 
Dozwolone do atytku prez władze ndmialstracyjno-lekarskia 
przyjmujemy pełną gwarancję. 


w Łasku. 
zlamanie lewej 
Of'erze tragicznego wypadku u- 


ski, handlarz, zamieszkały 
Ciechanowski. odniósł 
reki. 


zgierskiej wywróciła się | dzielił pomocy lekarz Kasy Chorych. 


Na ulicy Wolborskiej w celu samo- 
bójczym napiła się jodyny  27-tetnia 
Melanja Barczakówna, bez stałego miej 
sca zamieszkania. Desperatkę prze- 
wi do szpitala przy Zbiorni Miej: 
skiej. 


Ruptura slaje się 


r. 10 pozbyłem 


(7 JÓZEF RYDEL 
Nowa Cholny ul. Majowa 5. 


CH CZASÓW 


Za skateczność aparatów 


to 
potega! 


Burmistrz m. Tuszvna (—) I, Domowiesz, 


Biszka, kl. z: ug o A 4). Lopek, 


„£ CHO” 


m MA 


-m mee m R 


aa a E E, 


Tani pobyt nad morzem. 


Zarząd Okręgu Łódzkiego Polskiego 
Czerwonego Krzyża uprzejmie 
damia, że Zarząd Polskiego Czerwone- 
go Krzyża w Gdyni umieszcza we wła- 
snych barakach i namiotach po cenach 
bardzo dostępnych zbiorowe wyciecz- 
ki i osoby pojedyńcze na czas sezonu 
letniego nad morzem. Zakwaterowani 
korzystają z wygodnego łóżka siatko- 
wego. czystej pościeli i 2 koców. 
miejscu znajduje się własna kuchnia, 
która po cenach bardzo tanich wydaje: 


zawia- | cje 


śniadania. obiady, podwieczorki i kola- 


Elektryczność, kanalizacja, wodo- 
ciągi. Dla pań osobne pomieszczenia. 
Z dworca kolejowego do baraków P. C. 
K. łatwy dojazd autobusami miejskiemi. 
Adres: Gdynia, ul. Świętojańska. Tele- 
fon 18-68. 

Na żądanie udziela wyczerpujących 


Na |informacvj p. Regina Nowacka, prezes 


Zarządu Oddziału P. C. K. w Gdyni. 


Wyścigi konne w Rudzie 
Pabianickiej. 


Program na dzień dzisiejszy, 
Początek o godz. S=ej p. p. 


Gonitwa I. Nagroda 1200 zł. Dy- 
stans 1600 mtr. 
1) Śmiga, og. C. Nowackiego. 2) 


Stella, kl, M. Róga. 3) Chluba Polmo- 
die, kl. A. Olszowskiego. 4) Penć5, oś. 
L. Dydyńskiego. 5) Haiti, kl. B, Pira- 


doffa. 6) Temperament, og. st. „Ktery- 
Szepietów”. 

Gonitwa IL Nagroda 1200 zł, Dy- 
stans 1600 mtr. 

1) Lilith, kl. E, Grzybowskiego. 2) 
Fanfara III, kl. E. Rachwalskiego. 3) 


Bonton: og. M. Róga. 4) Czuj Duch, og. 

lszowskiego. 5) Floret, òg. B. Pi- 
radoffa. 6) Dalja, kl. K. Święcickiego. 
7) Markîta, kl. L. Rogowskiego. 

Gonitwa I. Nagroda 1200 zł. Dy- 
stans 1600 mtr. 

1) Warszawiak, og. M. Róga. 2) 
Chłopak, og. A. Olszówskiego. 3) Lo- 
bredńer, og. F. bar. von Falkenhayn. 4) 
Bebuś, og. C. Juścickiego. 5) Holter, oś. 
K. bar. Rómmla. 6) Rebus, og. L. Schwej- 
cera. 7) Antypka, kl. Grona Oficerów 
8 pułku Strzelców Konnych. 

Gonitwa IV. Nagrodą 100g zł, Prze- 
szkody. stans 3000 mtr. 

1) Grzybek Perva, og. W. Bobiń- 
skiego. 2) Dalia, kl. K. Święcickiego. 
3) Kinesó, og K. Ważyńskiego. 4) Ba- 
letniczka, kl. M. Róga. 5) Dz'ecina, kl. 
I. hr. Mielżyńskiego. 6) Markita, kl. L; 
Rogowskiego. 7) Kanonada, kl. Daszew 
skiego. 8) Dziadek, wał. J. Stekowskie- 
go. 9) Cząruś, og. 3 Sobańskiego. 10) 
Holger, og. K. bar. Rómmla. 11) Flory- 
da II, kl. C. Juścińskiego. 12) Bebuś, og. 
C. Juścińskiego. 

Gonitwa V.. Nagrodą 6000 zł. 
dicap dla 3 let. Dystans 2400 mtr, 

1) Dres, og. Grona Oficerów 8 pułku 
Ułanów. 2) Jupiter, og. st. „Leliwa”. 3) 


10:77 
E, Grzybows Epsom, OR. $ 
„Natalin“. 6) Pok, kl. R. Rogow- 
skiego I K, Koźmińskiego. 

Gonitwa V. Nagroda 2000 złŁ Dy- 
stans 1200 mtr, 

1) Florencja, kl. M. Wąsowskiećo. 2) 
Polmodie VII, kl. A. Olszowskiego. 3) 
Passe-Partout, og. T. Falewicza. 4) 
Indra, kl. st. „Natalin”. 5) Szarża, kl. 


Han- 


st. „Ktery-Szepietów", 

Gonitwa VII. Nagrodą 6009 zł. Han- 
dicap 4 It. Dystans 2400 mtr. 

1) Iłża, kl. Grona Oficerów 8 pułku 
Ułanów. 2) Impas ll, og. st. „Leliwa”. 
3) Gwtazda, kl. J. Stokowskiego. 4) 
Grzela, og. B. Szwajcerą. 5) Valibal, og. 
L. Dydyńskiego. 6) Gasparone. 9g. 
Piradofia. 7) Fantomas, og. Z. Waycie* 
chowskiego. 8) Cri du Coeur, kl. L. Dy- 
dyńskiego. 9) Centaur, og. W. Zgorzel- 
skiego. 

Gonitwa VIIL 
dicap. Płoty. 


Nagroda 5000 zł, Han 
Dystans 3600 mtr. 

1) Con Amore, k BI. hr. Lewartow- 
skiego. 2) Vipida, kl. I, hr. Mieiżyń- 
skiego. 3) Pertharite, og M Wąsow- 


skiego, 4) Giewont II, og. Grona Otice- | 


rów 9 pułku Strzęlców Konnych. 5) 
Ponteba, kl. J. Stokowskiego, 6) Pro- 
myczek, og. Z. Woyciechowskiego. 7) 
Floryda II, kl. C. Juścińskiego. 8) Arasz 
ka, kl. L. Tomaszewskiego. 9) Mucker, 
og. J: Sosnowskiego. 

Gonitwa IX. Naśroda 1500 zł, Dy- 
stans 900 mir, 

1) Kleo, kl. K, 1S. Enederów. 2) Sza- 
rotka, kl. M. Wasowsktego. 3) Aida I, 
kl. L. Rogowskiego. 4) Łomna, kl. Da- 
szewskieśo. 5) Dysk, og. C. Nowackie- 
go. 6) Komedja, kl. st. Natalin". 7) 
Awantura, kl. A, Tuńskiego. 8) Gryff, 
og. st. „Ktery-Szepiefów'. 9) Tenek, 
oś. L. hr. Pinińskiego. 10) Irga, kl. L. 
Dydvyńskiego. ` 

Gonitwa X. Nagroda 1500 zł. Dy- 
stans 2100 mtr. i 

1) Jonatan, of. Grona Oficerów 8-go 
pułku Ułanów. 2) Moscou, og. M. Wą- 
sowskiegó. 3) Nill, og. Grona Oficerów 
10 pułku Ułanów. 4) Fiiołek; og. J. Sto- 
kowskiego. 5) Brawura, kl, K. bar 
Rómmla. 6) Cri du Coeur, kl. L. Dydyń- 
skiego. 7) Harriman, og. W. Bobińskie- 


go. 8) Pariserin, kl. R. Rogowskiego i 
K., Koźmińskiego, 


Nasi faworyci; 


1) Pengó. Temperament. 
e RICO 
3) Rebus. Chłopak. 


4)) Floryda II. Kincsór. 

5) Epsom. Jupiter. 

6) Szarża. Indra. 

1) Grzela. Impas II. 
8) Ponteba. Con Amore. 

9) Komedja. Gryff, 


10)) Jonatan. Nill. J, E. 


O a a 


[KOMUNIKACJA 


AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pelnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. zul. Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 


Prywatne 


Dr. med. 


Pogotowie Lekarskie Nievviażski 


liolona (. 


TELEFON: 


12-030 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych O kntdej porze dnia i nocy 
Lekarska 


pomoc akuszeryjno - ginekologiczna. 


RReicher| 
Specjalista chorób skórnych 
: i wenerycznych. 
Leczenie djatermią. Elektroterapia. 
ul. Południowa Nr. ZS, 
tel. 201—93, 
„Przyjmuje od 8—11 rano: od 5—9 wiecz 
w niedzielę od %— | p. p. 
Dla niezamożnych ceny lecznie. 


Dr. SOŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych. 


Piotrkowska 99, (Tel. 144-92. 
Powrócił 


Przyjmuje od 8—9 rano; od 3—6 po południu 
i od 8—9 wiecx. 


DOKTÓR 


Reklamą =. woŁkowysiu 


Cegielniana 4, tel. 216-90 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapja, Leczenie 
mpą kwarcową, 

Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9, 


| W aledziela I świeta od 9 do 1 w poł, 


Dr. med. i | 


powrócił 


uł, Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne | moczopiciowe. 


Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — JII | od 5 — 9 po -L 
W niedziele ! święta od 9 — | przed poł, 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. Różaner 


powi cit. 

Specjalista chorób skóroych, wenerycznych 
| moczopłciowych 
ELEKTROTERAPJA. 
uł, Narutowicza 9, tel. 128 « 98. (Dzielna) 
Przyjmaje od g. 8—10 ranoi od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekałnia dla Pań. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
ł moczoptclowych, 

Ul, Cegielniana Nr. 7. Tel, 141-32, 

(według starej numeracji, ul. Ceclelniana 43). 


Przyjmuje 8 — 10, 12 — 215 — 8 w niedziele 
I święta 9 — 11 rano, 


Dia pań oddzielna poczekalaia, 


Powrócił 


Dr. KOŁUDZKI 


ul. Zielona Nr. 52 
tel, 166—49, 


Z. RAKOWSKI 


| <ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 1 płuc. 
Przyjmuje od 12 — 215 — 7, 


Od 10—i1 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17, 


EP 9 M 


*|ja 1 Mitusiński, zaś dla Lechii honorof 


-| Henryka 1: róg Rzgowski 
wow E A E E, 


e er e 
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Wiceminister Zawadzki 
objął urzędowanie. | 


o 
Warszawa, 9 sierpnia (od wł. kor 
Nowomianowany wiceminister skarbi | 
prof. Zawadzki przybył z Wilna 
Warszawy i obiął urzędowanie. 


i | Re 
Finatowe walki WCYTKUŚDONIOWJI wa: 


RAL j Zd Stupowy : 
Wyniki wczorajszych-walk zapaśf skiego i Eu 


czych przedstawiają się następująco: | ła się mozo 
Szczerbiński — Willing. - | padłych dz 
Przybyły do finału Niemiec Willił poczęła w 
okazał się groźnym przeciwnikiem. 1 


ol i do pu 
6 min. Szczerbiński uległ. przytłoczoś 4 tam z „ka 
ciężarem cielska przeciwnika. żywo upadi 


Jaago — Martynoff. 
Spotkanie zacięte. W 28 min. 
cięża Jaago. 


,im nauki i ' 
ś dzić na dro; 


cj | popsute, ja. 
Krauser Plikuś. | ke i chętni 


W 24 min. zwycięża Krauser. ; 
Pinecki — Saint Mars. 1 „dł (cada 

Walka brutalna, W 32 min. zwycł P 
ża nelsonem Pinecki. | 
Dziś decydjąca walka o prawo 4 
|Dierwszej nagrody Sztekkera z JaaqqQ 
walka rewanżowa Sasorskiego z Kra 
| serem aż do rezultatu. Ponadto decyd 
jąca Pinecki — Martvnoff i Willing ' 


stały na słu 
liczne pozo: 


Saint Mars. * Praca n. 
| tych waruni 

i niemożliwa, 

Rodzinie Zmarłego w dniu 6 sierp< oddająca się 

nia 1931 r, zacnego obywatele m, Ta- | Vuzjazmem, 


szyna 


$. p. 
KAROLA ENDE 


b, wieloletniego członka miejscowych 
instytucyj. który jako patron miasta fis- 
lantrop czynił wiele dobrego ogółowi 


bez różnicy wyznania I narsdowoścź, 
wyrażają lą drogą azęzere ubolewanie 
Dawid i Etka Kolney. 


WCZORAJSZY MECZ LIGOWY | gee zy Szen 
CRACOVIA — LECHJA 2:1 (1:1).| po na kaplic 


W dniu wczorajszym  rozegrąngi Samem się z 
Krakowie mecz piłkarski o mistrzosti było 
Ligi P. Z, P. N. między Cracovią a b 
jaminkiem arystokrącji piłkarstwa płBył to niejał 
skiego, Lechją lwowską.  Zwycięłlkładu popra' 
gospodarze w stosunku 2:1 (1.1), pano darciem | 
czem bramki dla Cracovii strzelili: chody z t 
i nie starczy 


„ dwięc nieraz 
" wiać. 
W samą | 


Ogłoszenia drobne  potuiicka, | 


2 POKOJE z kuchnią I piętro, front przy (M wp 


dziną, która 
roku 


prz 
chcącym we 
wości. Tu | 
i nadal zajt 
więzłemi dz 
W r. 180 


prz 
| punkt uzyskał Czudziak, 


107, mrżystąnck nego domy. 
matychm Piy arłowska 3 
macie na miejscu, itami, Odtąd 
SKLEP spożywczy z mieszkaniem. do sprz na rol 
nia. Lubelska 12 | dw r. 1896 z 


EODŹ, AL KOŚCUSZKI 37, tet. Tarot Bia YB: Florja 


„Połruch* poszukuje, — poleca, gospodarst e eckiego, o 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszk | raz ze swen 
pokoje umeblowane. 


z kart, ręki, twarzy, listów i fotograffj, Pom, : 
ska 35, m, 36. wstaje na W 


z K E j 
SPRZEDAM maszynę do szycia, wiadoimacy akt ? 
ul Pomorska 80, drewniany domek w podwy way 
rzu. m, 64, p 
AKUSZERKA Kasy Chorych, prywatna M.. Rze eat 
liska, ul. Kościelna 5, przyjmuje zamówi zjalne oraz re 
porady bezpłatnie, tel. 123-72, — Zgromadzenit 
DO SPRZEDANIA szopa. na węgiel wraz szą filję zakl 
rządzeniem na słodycze, uł. Drewnowska |ką Karłowska 
Wiadomość w poniedziałek, Pod Lublinem 
SPRZEDAM tanlo maszynę na 180 igieł 4 Irezydowały n 
derkę na 156 igile? I małą maszynę -do pończ ski wyraził zj 
dziecińnych, _ Napiórkowskieżo 24. m. 10. zbożną pracę 
MIESZKANIA w starych | nowych domach, się, że M. S. ' 
jedyńcze, kłkupokołowe I sklepy, Pośrednś 
szybko. Andrzeja 13, m. 14. | DR 'rysczzm 
POTRZEBNA panienka, mówiąca -po niem 

Andrć Ar 


Wiadomość, Ziełona 23, m, 18,1II p. 
E 


MASZYNĘ Singera gabinetową, używaną tk 
sprzedam, Konstantynowska -3, poprzeczna 
cyma, III piętro, m, 46. 
3 PANÓW otrzyma stałe zajęcie w akwiz 
Zgłoszenia Sp. Akc, Traugutta 8, II p. f 

m. 14. 

WOŻNY rutynowany ze świadectwami 

go pisma, r — Zwarjo 
OKAZYJNIE sprzedam motocykl w dobrym 4 — Nie, je: 
nie -250 zł, oraz rower nowy, N. Marysińska wlidnego. [ 
Kaczmarek, — tysz. Tylko - 
KURS najnowszej, szydełkowej roboty, = KCzysz także. 
filet ręcznego zł. 10. Praca zapewniona. W Biloxi nie 
uczam haftów ręcznych, maszynowych, Tolddobyć, Wu.2$ 
aplikacje i wenecką robotę oraz Teneryfe (A  __ Więc ta 


i 
ważnemi referencjami potrzebny zaraz. 

ty pod Z, M. składać w administracji niniejs 

te serwetki). Kautmanowa, ul. Piotrkowska czyłą ? 
|-sze podwórze, prawa oficyna. 


do oddania. Mn 


Zgromadzenii 
z własnego € 


Biloxi naci 
1 — Masz d 


Dr. HELLER, (2;;: 


Specjalista chorób skórnych [wą wesołość, 


| WENERYCZNYCH, |, Ach tak 
UL NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89, turbowali? rę 
Przyimuje do 10 rano 1 4 — 8 wiec | O mak 


W aledziele Il — 2 po poł. Panie 4 — B 
Dia niezamożnych CENY LECZNIC, | 


sA zed e 
Dr. N. HALTRECHT:" epovi: 


Choroby skórne i weneryczne.  —- bagaży: 
Piotrkowska 10... 1 — Skąd 
Przyjmuje od godz. 6 — 8.30. jdzjesz? 
W niedzielę I święta od 9 — 12 w pół.” — Jego uk 
Dr. mad | 1.) A s 
ra >å 
= a z ? s” kaj 


d 
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ECHO Str. 3 
wadzki Praktyczna miłość bliźniego. 5 TOW 
= 4 Groźny bandyta — szefem policy. 
jd wł. kor Naturalnie w Stanach Żiednoczonych. 
Wata 180) WII W Whcelwright w St. Zjednoczonych  dzialności, jako że szeryf mia! zawsz 
vanie. d anant w Wz a z azel m epEoNe rację. a oan Hall. oska ZA 

. jw ich » szeryt powialu tFloyn — niejaki typ zdecyć vaneso i gen rata; an 
~ Rezultaty 40-letniej pracy założycielki Sióstr-Pasterek, Fis 11 ok paka: W obawie ord oł 


Czterdzieści lat mija od chwili, gdy 
Mārja Karłowska, córka właściciela dóbr 
Słupowy i Słupówki, Mateusza Karłow- 
kiego i Eugenji z Dembińskich, poświęci- 
ła się mozolnej pracy nad nawracaniem u- 
padłych dziewcząt: Ofiarną tę pracę roz- 
poczęła w r. 1892, chodząc regularnie 
do publicznego domu rozpusty, 


poriowy 


alk zapaśí s 
tępująco: 
ling. 

niec Willił 
wnikiem. | 
rzytłoczoń I tam 


ło zgromadzenie jako kongregację zakon- 
ną. 

Pasterki działalność swą coraz więcej 
rozszerzały. Zgromadzenie obejmuje lecz- 
nicę wojewódzką w Toruniu, dalej zakłada 
matka  Karłowska trzeci dom misyjny w 
Topólnie na Pomorzu. i dalszy dom w 


Bad John Hall był w młodocianym 
wieku oskarżony 7 razy o morderstwo, 
Istnieje więc fabryka sucharków j biszkop | ale zawsze udało mu się uniknąć kary. 

z braku dowodów winy 


tów w Pniewitach, koszykarstwo w Topol | Sądy bowiem, 

|nie, dział haftów artystycznych, paramen- | zwalniały go od odpowiedzialności, cho 
| tów kościeinych, sztandarów w Pniewitach | ciaż ogólnie wiedziano, że przypisywajie 
i na Winiarach tkactwo i pończoszarstwo | mu morderstwa jego właśnie były dzie- 
|w Pniewitach, ogrodnictwo na Winiarach | tem. Władze powiatowe pragnąc oszczę 


| sobie zarobić na życie w sposób uczciwy. 


Pniewitach także na Pomorzu. W 1925 r. iw Topolnie, fabryka opłatków kościelnych | 


dzić kosztów procesu, a także sądząc, żę 


nosił en ra p'ersiąch stalowy pancerz — 
którego nawet na łożu śmierci nie po 
zwolił zdjąć z siebie. Po śmierci Halla z4 
wczwano kowala, który 

rozkuł śo ze stalowych blach. 

Do ostatniej też chwili swego żywyła 
Hall nie chciął rozstać się z dwoma wiel- 
kiemi i zawsze nabitemi rewclweram.. 

Zmarły szerył — zbój, był postrachem 


z zaparciem siebie, zajmowała się | powstaje 


|na Winiarach itd. 
| Matka Karłowska licząca dziś 66 Ja 


rgji matki Kar | pracuje nadal 


| z niesłabnącą energją. 
i- j Niestru 


ra szkołę gcspodarstwa domowego, 


i Í żywo upadłemi dziewczętami, udzielając |... _ dalszy dom w Łodzi. 1 

igs iù zyj im nauki i wogóle starając się je wyprowa | Dzięki niewyczerpanej ene 

M dzić na drogę cnoty. Dziewczęta, nawskroś | łowskiej istnieja obecnie w Polsce 10 do | 

é  popsute, jakoś pokochały młodą misjonar mów misyjnych i 2 szpitale. Dom na W 

m jkę i chętnie słuchały pożytecznych nauk. | niarach daje przytułek 100 dziewczętom. | 

sA, W pierwszych 3 kwartałach przesunęła W ciągu tych 36 lat przewinęło się | zakład d! 


nin. zwyci 


>. prawo 


a z Jaag 
ego z Kr 


się przez dom publiczny 

150 dziewcząt, 
Z których jedne, oddane do szpitala, zmar 
ły pojednane z Bogiem, inne oddane zo- 
3 stały na służbę do ludzi uczciwych, a nie 
d liczne pozostały nadal na drodze występ- 


przez zakłady kongregacji 
rek 
5 tysięcy dziewcząt, 


i które wychowano na dobre Polki. Cech 


charakterystyczną domów misyjnych jest 


dto decy 
i Willing ' 


Praca nad umoralnienim dziewcząt w 
tych warunkach stała się na dłuższy czas 
niemożliwa, dlatego też młoda apostołka, 


iu 6 sierp- | 9ddająca się tej zboźnej pracy z całym en. 

s m, Tu- | tuzjazmem, nawiązała kontakt z pewną ro- 
dziną, która w swem mieszkaniu dała pół 
roku 

NDE przytułek dziewczętom, ; 

elscowych | Chcacym wejść na pierwotną drogę uczci 

miasta fe | wości. Tu przychodziła Marja Karłowska 

| PY i nadal zajńtówała się bardzo gorliwie roz 

bolewante | Więzłemi dziewczętami. 

lacy. W r. 1894 matka Karłowska rozszerza 


swój zakres działania—oto wychowanice 
swe umieszcza w wynajętem mieszkaniu 
[Przy ul. Szewskiej. Trzy pokoje dały miej. 
j sce 20 dziewczętom, czwarty zaś zamienio 


"ino na kapliczkę. Oczywiście, że praca tem 
ę zwiększyła i do pomocy trzeba 


LIGOWY 
2:1 (1:1) 
rozegrano Samem si 
mistrzosti było 

covią a b 


przyjąć dwie pomocnice. 

'arstwą BłBył to niejako zaczątek do stworzenia za- 
Zwycięł kładu poprawczego. Dziewczęta zatrudnia 
(1.1), R wo darciem pierza i szyciem bielizny. Ale 

rzelili; Schody z tej pracy były bardzo szczupłe 

ji honoroti nie starczyły na utrzymanie. Wypadało 
jwięc nieraz dwa razy dziennie się poży- 

SEGEDE |, jj, 

W samą porę przyszła z pomocą p. hr. 
obne iPotulicka, która wniosła na Winiarach 
ob przy „jfundację w postaci 40 morgów roli i skrom 
kod mego domu, Tu też przeniosła się matka 
oddąnia, xf jarłowska, z swemi siostrami i dziewczę- 

(tami, Odtąd pracowano także 

na roli i w gospodarstwie. 

1896 za zezwoleniem  Owczesnego 

P>. Florjana Stablewskiego i rządu nie. 

mieckiego, otrzymuje matka Karłowska 

kc Wraz ze swemi pomocnicami 
k psi zakonny. 

— gromadzeniu nadano regułę zaczerpniet. 
koc własnego doświadczenia. W r. 1900 po 

ar, Potiwstaje na Winiarach nowy obszerny dom, 

y jakó pierwszy chronologicznie, jest 

er 


BBS A 
R w podj MA zysły. 


Dekretem ks. arcyb. Dalbora z 19 mar- 
ez ACE, 1918, czyli w 25 rocznicę istnienia __ 
watna M, łąą 

zamówiejzj 


twierdzone zostaje zgromadzenie diece- 
alne oraz reguła, rząd pruski zaš udzielił 

: « Zgromadzeniu praw Korporacyjnych. Pierw 
jel wraz žiszą filię zakłada generalna przełożona mat 
wnowska fka Karłowska w Królestwie w Wiktorynie 
Pod Lublinem, gdzie przez 10 lat przedtem 

0 „igieł 4 frezydowały marjawitki. Ks, biskup Jaczew 


-do pończski wyraził zgromadzeniu pełne uznanie za 


dT. 10. zbożną pracę misyjną przyczem wystarał 


h domach, |się, że M. S. W. w Petersburgu zatwierdzi- 
„ Pośrednik 


.po nenied 
p. 
tżywaną 't 


d 
m. do *Przew 3 
14141, bl 


| Armandy: 


> 


zaraz. 

racji niniejs 

=ni ~ Zwarjował? 

v dobrym — Nie, jest panem swego umysłu i to 

Marysińska solidnego. Dowódca znakomity, zoba- 
ysz. Tylko — dodał wymijająco — zoba 

roboty,  kiCzysz także, w | 


wniona, W Biloxi nie mógł z niego nic więcej wy 
wych, Tolódobyć, Wu.ygin zmienił temat rozmowy. 
[eneryfe (4  — Więc ta podróż? Niebardzo cię zmę 
otrkowska czyłą? 
Biloxi nachmurzony potarł szyję i kark. 
— Masz dziwny sposób przypominania 


a się przyjaciołom. 4 
ERN, Wołogin odzyskał swoją niefrasobli— | 
"wą wesołość. 


> Te Ach tak ,to sposób szleuchów: gwar 
i za W Oddafi i lasso zbliska. Niebardzo cię po 
8 wlec. | __ O mało mnie nie udusili... - 
nie 4=— 8 — Nie miałem wyboru. Uprzedzić cię, 
CZNIE, „to było narazić się na odmowę. Otóż, mia- 
z €m rozkaz wyraźny: „dobrowolnie lub si- 
ECHT. tak powiedział. 
— Więc on cię posłał? 
yCzne. — A któżby inny? 5 4 
a. — Skąd wiedział, zie mnie znaj- | 
830 Jdziesz»  * 2 
12 w poł. 


— Jego ukafowie mają oczy wszędzie. | 


I cił, chcąc uciec. 


ka Karłowska rozmaite 


dowo, by po opuszczeniu zakładu mogł 


EEE EA KZ KRK Z ZYC TOEIC TONERY EEA | 


Piękna trasa międz 
alpej 


Jeden z uczestników międzynarodowego wyśc 
łęczy Stllfser - Joch na pograniczu Tyrolu i 
bierze udział w wyścigu, z czego 


praca zarobkująca i dla tego założyła mat | łych dziewcząt, a 36 lat 
warsztaty pracy, 
w których kształcą się wychowanki zawo. 


jest 
| 
re 


|lat mozolnej pracy nad umoralnieniem upa 


nia pierwszego zakładu. 


K. P. 
y! 


— —— 


ynarodowego wyścigu 
skiego. 


©, „3 | ŻY 


igu aipciskiega podczes wspinania się na 
Szwajłcarił. 


prze- 
Obecnie jeszcze 45 antomobllistów 
zaledwie 5 nie ma punktów karnych. 


PIEKNA FRANCUZKA 


oskarżyła siebie o potworne morderstwo. 


Przed kilku dniami znaleziono przy u- 
licy Azais w Paryżu zwłoki jakiegoś męż 
czyzny. Okazało się przy bliższem ślędz 
twie, że zmarły nazywa się Piotr Suzłow 
i że najprawdopodobn. popełnił samobó: 
stwo. : 

W dwa dn? potem zgłosiła się jednak 
w jednym z komisarjatów policji w Pa- 
ryżu młoda, przystojna kob'eta, 
która przedstawiła się jako Olga Gorcza 
kowa, urodzoną z małżeństwa Iwana 
Gorczakowa, którą oznajmiła w komisa- 
rjacie, że ona zastrzelła Suzłowa i nie na 
podstawie nieporozumień miłosnych lecz 
z racji różnic politycznych 

Policja zatrzymałą do swej dyspozyji 
rzekomą winowajczynię i przeprowa- 


Przedruk wzbroniony | | skoro odnajdując ich, odnalazł i chęć do | 


ENEGAT 


Powieść. 
Przekład autoryzowany z francuskiego. 


30) 


——— e Ń (X —— 


Przez nich w 


ie wszystko, co chce wie 


dzieć. 
— To ty włożyłeś mi obrożę? 
— Nie, byłem tam tylko dla rozpozna 


nia ciebie. Miałeś uprzejmodć oświetlić 
swoją twarz zapałką, a sierżant wymienić 
twoje nazwisko. Ułatwiło to niezmiernie 
całą robotę. Szleuchowie zrobili resztę. 
— Dlaczego mi nie powiedzieli, dokąd 
mnie prowadzą? O małom kilku nie utrą- 


— Wiem. Po spełnieniu tego zadania 
pojechałem naprzód nie wiedząc, jak się 
z tem pogodzisz. O ile to miało być dy- 
skutowane, wolałem, żeby to było tutaj, 
ozumiesz? A zresztą nie będę przed tobą 
skrywał, że paliło mnie trochę w nogi w 


| strefie marokańskiej. Nie chciałem wpaść 
|w ręce tego starego kraba Mordiconiego. 


— W rezultacie, to ty kazałeś mi de- 
zerterować — zakończył Biloxi. 

— Przepraszam! — zaprotestował Wo 
łogińn — z nas czterech dezerterem byłeś 
ty. Czy pamiętasz, w jaki sposób nas po- 
rzuciłeś? 

— Porzuciłem?!... 


Lecz co znaczyła ta niesprawiedliwość, |  — Więc pytaj, będę odpowiadał. 3 


| dziwszy staranne badanie stwierdziła, że 
Olga Gorcząkowa cierpi na manię prze 
|śladowczą. Nie nazywa się ona przede- 
wszys{kîem Gorczakowa i nie pochodzi 
|z Rosji, ale jest Francuzką i nazwisko 
|lej brzmi Odettę Giroux. 
| Policja przeprowadziła wywiad u ro 
| dziców kandydatki na morderczynię i ro 
dzice wyjaśnili, że córka ich cierpi na roz 
maite przywidzenia i że niejednokrotnie 
już zeznała rzeczy niezgodne z prawdą, 
|względnie brała na siebie winę za po- 
pełniony uczynek. 
| Wobec tego policja wypuściła rzeko 
mą morderczynię i przychyliła się do te 
orfi, że Piotr Suzłow popełnił saniobójs- 
| two. 


dzora w swych poczynaniach otwie 
Ł oraz 
a dziewcząt niżej 14 lat. Na W 
Sióstr Paste- | niarach zat:udnionych 
sióstr. Za zasługi na polu pracy społecznej 
otrzymała matka gen. Karłowska w 1923 
r „złoty krzyż zasługi”. Tak tedy mija 40 


obecnie 20 | 


od chwili powsta 


t, |ły go szefem policji w Wheelwright i sz 
ryfem powiatu Floynd. 
rzędnika policji, Hall 

zabił jeszcze kilku ludzi, 


i ale nigdy nie był pociągany do odpow 


d| Zgon siynnego te 

Przed kilku dniami zmarł w Meran' 
nagle wskutek udaru serca słynny nie 
gdyś tenor hiszpański Enrique 


caniniego 

Urodził się w 1865 r. i bardzo szybk 
| jako jeszczę zupełn 
zyskał światowa sławę. 

Występy jeśo w Hiszpanii, Włoszech 


e 
c 


Anglji i południowej Ameryce były jeg- 


nem pasmem triumfów. 
2 


Bertran był nietylko doskonałym śpie 

: , A 
wakiem, ale także pierwszorzędnym ak- 
torem, cześo nie n wszystkich tenorach 


można powiedzieć, 


Jego najlepszą rolą był Don Jose w 


| Carmen. 

Infantka Izabella nie opuszczała nig- 
|dy żadnego przedstawienia „Carmeq”, w 
| którem brał udzial „Enrique Bertran. 


Rękopis powieści 


W hotelu Marienlyst w znanej miejsco 
wości kąpielowej tej samej nazwy w Da- 
nji popełnicno przed kilku dniami 

sensacyjną kraczież, 

Jednym z gości hotelu był młody powieś 
ciopisarz. skandynawski Dzwid. Monies, 
który zdobył duże powodzenie ostatnia 
swoją powieścią „Og Fanden lo“ (Dja- 
beł się śmieje). Monies przybył do Ma- 
rienlyst, aby dokończyć ostatniej swo- 
jej powieśc! którą miała nicbawem wyjść 
z druku. 

Przed kilku dniami Monies stwierdzł 
z przerażeniem, że z pokoju jego skra- 
| dziono 


rękopis zaczętej powieści, 


Ośm rozdziałów napisanych na luźnych 
p y 


to tylko nawróci zbrodniarza, mlanowa- 


Będąc już na wysokim stanowisku u- 


Wspaniała gra wielkiego ar 


młody śpiewak, u- 


————[—) $ 


Zmartwiony autor i ko.ejżvz. 


całej okolicy, (o też po jego śmierci mie 
szkańcy powiatu i sąsednich okolic — 
Floynd odetchnęli z ulgą. Sensacją dla 
mieszkańców Floynd było ukazanie się 
na pośrzeębie śroźneśo cpryszka trzec 
jego przystojnych Żen i 30 dzieci. 


è 


e 


tystw 
"3 wyk 


PY PY 


nora hiszpańskie 


Szczególnie sćcna zabójstwa w ostat: 
nim akcie wywierała niezatarte wraże: 


e 


Bertran. nie dramatycznej grozy. 

Bertran przez dłuższy czas anśażowa 
ny był do teatru La Scala w Mediolanie 
gdzie często występował pod batutą Tos 


Kiedy Pertran po raz p yw na 
„|djolańskiej Scali śpiewał Elgardu w oma 
rze Donizeitiego, „Lucia z Lamermoor, 
partnerką jego bvży zmarią niedawno 

» śpiewaczka aus(raliiską Nelly Melba: 


Na generalnej pr 
stwa Bertran odtworzył z takin niesiy* 
chanym rezlizme:n, że Melba dostała 

ataku nerwowego z przęrażeg B 

Oświadczyła potem, że nigdy jeszcze 
nic podobnego nie przeżyła na scenie. 

Melba uczyniła następnie żartybliwą 
uwagę, że jeżeli Bertran, jako mąż, jest 
równie śćwałtowny, ty les jego żoiy nie 
i 


éh e Scenę prze złeńs 


jest zaiste Godny zazdrości. 

Bertran przed lsty dwudziestu ppvė 
T A - 3-3 
cif scenę i zamieszk Tw” 


ał w Ear 


pi i 


ctworzył szkołe 


e 
i 


7. REŻ" 


znikł iak kamfiora. 


| szukiwania nie dały żadneśo śladu, Stra 
ta jest dla Mcniesa bątdzo bolesna, pt- 
n.ewaźż rękopis nie był jeszcze odbity na 
i maszynie. 

Nasuwają się ważne przypuszczenia 
co do charakteru kradzieży. Monies «- 
trzymał niedawno list anonimowy, w któ 
rym grożono mu, że nie wyda swojej no- 
wieści, Mon.es przypuszcza, że chgdzi tu 

| taj o szantaż. Nieznani sprawcy chcą wy 
|musić na nim większą sumę za zwrot rz 
|kopisiw Możliwe est jednak również, ła 
chodzi tutaj o jak/ś niedorzeczny żart. W 
każdym razie cały hotel jest poruszon*. 
a właściciel hotelu zmariwiony, Gdyż n 
|Pina teĝo katelu narożna zęc'rła przez 
to bardzo pi tyl 


kartkach zginęło bez śladu. Wszelkie po| 


Papież o 


Oiciec 
| marynarzy angielskich 
| okrętu „Royal Oak“. 
wieniu, wygłoszonem do nich 
naczył m. in., że on także jest 
cą Zeglarza i że Kościół iest] 


W przenió 
| Papież zaz 
| spadkobier 


Marynarze angielscy w waty 


|0-— 


z 


Sali 


okrętach. 


św. przyjął grupę oficerów i| okrętem. 


| 


|i nie najnowszego typu, ale w każch 


wprawdzie nieoparcerzony m 


razie okrętem, który przebył 
drogę i który przy pomocy Bożui 
będzie jeszcze większą. 


wiał 
DrZE- 


———a 


Z 


życia, 

— Opowiedz mi, jak się to odbyło! 

— (Co jak się odbyło? 

Ręce Biloxiego poruszyły się niecierpli 
wie. 

— Hm, hm... wszystko! 

— Prawda, że ty nic nie wiesz. 

— Oczywiście! nie otrzymałem zawia 


| domienia. 


— Ach, to Bardzo proste, popłynęliśmy 
na otwarte morze i natknęliśmy się na prze 
klęty statek, który nas zabrał w chwili, 
kiedy zaczynaliśmy zapominać, jak sma- 
| kuje pożywienie, Mieliśmy powody do nie 
pokazywania się, statek miał je także, ale 
inne. Przybił do brzegu jakiegoś nędzne 
go kraju, bez drzew, bez chałup i bez wo- 


Przyszli krajowcy i Deucalion przemówił 
do nic. Kiedy chce, potrafi być wymowny 
— przekonał ich. Przezwali go Bu.Szitan i 
to wszystko. 

Biloxi zmierzył wzrokiem towarzysza. 

— Drwisz ze mnie? | 

— Jakto? "4 

— Nazywasz to opowiadaniem? 

— Powiedziałem ci najważniejsze. 

Biloxi objął filuternem spojrzeniem prze 
pych namiotu, rozkoszował się nim przez | 
chwilę poczem rzekł spokojnie. 

— Ja też tak samo jak ty, lubię zby. 
tek. W | 2? że 

— Cuby ci z tego przyszło, gdybyś | 
wiedział więcej? 

— Wiedziałbym tyle, co i ty. 


dy. Załoga poszła sobie. Myśmy zostali. | 


K'loxi rozparł się wygodnie, zapalił pa 
pierosa j zaczał: 

— Mówiłeś o statku, co to był za sta- 
tek? 

— Który? 

— Nie iidawaj głupiego. Nie mówię o 
| łodzi rybackiej, Widziałem jak wykradali- 
ście ją biednym krajowcom. 

— Biedni krajowcy! — rozczulał się 
| Wołogin. — Stoczona robactwem łódź, 
przeciekająca w dodatku! Nie licząc tego 
że nie znaleźliśmy w niej nic do jedze- | 
nia. Ci ludzie dziwnie są nieprzezorni.... 
O jakim statku chcesz mówić? 

— O tamtym. 
| — Tamtym? Och, tak: duży trójmasz 
towiec — płynął bez flagi, z pogaszonemi | 
| światłami. Omal nie przeciął na dwoje na- | 
szej łodzi, 

Biloxi ironizował: okay 

— Zapewne i wy zapomnieliście zapa- 
lić świateł? 

— Tak, przez ostrożność, te wody są 
niebezpieczne. 

Całe Stada bandytów morskich o byle 
co posyłają ci kulkę. 

— Zaczepili was? 

— Nas — nie, nie sprawdza się składu 
załogi łodzi rybackiej Lecz żaglowiec, 
który nas przyjął, o mało nie był dwa razy 


| 
| 


nagabywany, gdy mu o to najmniej cho- 
dziło. 
— Dlaczego? | 
— Z powodu jego ładunku. $ 
— Co przewoził?. ł 


— Mnóstwo rżeczy... które się 


nam | 


bardzo przydały. 


|terów, tak samo bo! 


|ga jest te 


£ 


| —Rouiabandę? . 


— Och! bardzo mało! Naładowany b 
materjałanu wcieniemi, przeznaczoneni 
| dla Abd-el-Krina 


— Więc dlaczego was zabrał? 


| — Przedewszysteem dlatego, żećn 
go widzieli, i że nie chciał zostawię za- 
| sobą trzech riedyskretnych osobników, ! 
gących uprzedzić paftclujące statki. 


— Mógł przecież zatopić waszą 


14 

— Nie cmieszkał o tem pomyśleć, Le 
po pierwsze” nasz s:0i wyjawił mu deze! 
ących się schwytania, 
jak ion a po drugie, brakowało mu pola 
wy załogi, schwyfarej na ladzie przez od- 
dział policji nadbrzeżnej, między Larak, 
a Daust, podczas próby potajemnego lado 
wania. Trzy pary rąk dodatkowych przys 
bywały w Sam raz do obsługi okrefu, 7a- 
nuast nas utopić, wołał nam dać jeść 
miar za pracę. 


w 
Mz 


Wołogin usraiechnął się drwiąco na to 
wspomnienie 


— Kapitar statku, metys maltański był 


filantropem, zabijał ludzi tylko z koniecz 


ności, 
— Dlaczegóż więc, po przybyciu na 
miejsce, zostawił was przy życiu? 
— Dla dwóch przyczyn, z których dru 
go rodzaju, że to od miego nię 
zależała. = s 


C. d nj 


Echa 26 stolicy. 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Delegacja pracowników umysłowych 
złożyła na ręce wicekomisarza rządu m. 
st. Warszawy memorjał, wskazujący, 
że w powołanej niedawno do życia ko- 
misji dla ustalenia cen artykułów pierw- 
szej potrzeby, na ciu przedstawicieli 
producentów i 6-ciu konsumentów, nie- 
ma ani jednego przedstawiciela pracow- | 
ników umysłowych, których, według da 
nych urzędowych, jest w Warszawie 
zgórą 80.000, nie licząc rodzin. | 

% B 4 | 


Poczta warszawska codziemnie przy- 
syłała do biura adresowego przeciętnie 
po 400 wadliwie zaadresowanych lis- 
tów. Biuro adresowe sprawdzało adre- | 
sy, czyniło adnotacje na listach i umożli-| 


wiało poczcie doręczenie listów wedlug |. 


adresu. W ciagu ostatnich kilku tygod- | 
ni daję się zaobserwować znaczny spa- 
dek liczby przynoszących z poczty lis- 
tów. Spadek ten wynosi 50 proc. Zja | 
wisko to jest jednym z objawów ogólne- | 
gO kryzysu gospodarczego. Zmniejszy- | 
ła się korespondencja, spadła liczba wa: 
dliwie adresowanych listów. | 
+ dY". | 
Przy budowie pola wyścigowego ma | 
Służewcu wykonano  żelazo-betónowe | 
ogrodzenie terenu, obejmującego okolo | 
300 morgów. Nadto wykonano przygo- 
towawcze roboty ziemne, polegające na 
eplantowsriu feremit j urządzeniu torów 
dróg, ulic f placów. Na ukonczeniu są 
roboty wodociągowe (przewody i wic- 
ža ciśnień) Doprowadzony jest prąd 
elektryczny. Pozostają do wykonamia| 
wzniesienia wielkich trybun, stajni i bu 
dynków gospodarczych, Trybuny będą 
prawdopodobnie żelazo-betonowe, staj 
nie murowane. Wykonanie tych robór 
uzależnione jest od wysokości asygno- 
wanych kredytów. Dotąd wydano już | 
około 5.000.000 złotych. Na najkoniecz- 
niejsze roboty potrzeba będzie jeszcze 
ókoło 10.000.000 zł, Oprócz tego ko 
miecznę jest przeprowadzenie nowocze- 
snej arterji komunikacyjnej, łączącej 
Silużewiec z miastem i doprowadzenie 
do Służewca koleiki elektrycznej, o co 
czyni się zabiegi. 


Wiele spółdzielni mieszkaniowych 
w Warszawie jest obecnie w trudnej 
sytuacji z powodu przerwy w posiedze*| 
miach prezydjum komitetu rozbudowy 
m. st« Warszawy, spowodowanej wyjaz 
dami na urlopy wypoczynkowe, Spół- 
dzielnie te oczekują przyznania jeszcze | 
resztek kredytów z sum  przydzielo- 
nych przez Bank Gospodarstwa Krajo- | 
wego. Nie są to wielkie kwoty. jednak | 
w obecnych warunkach kredytowych | 
mają one duże znaczenie. 

* * | 

Spożycie mieka w Warszawie ma 
w dalszym ciągu tendencję do zmniej- 
szania się, Gdy w początkach lata kon- | 
sümcja mleka zmalała o 40 proc- w sto 
suhqku do r. z, obecnie spadek wynosi | 
około 50 proc. Natomiast lepiej urzą“ 
dzone mleczarnie mniej odczuwają spa- 
dek produkcji szczególnie podczas 0- 
becnych upalnych dni wskutek tego, 
że mleko nadchodzące drogą wozową 
od drobnych producentów i włościan 


$ 


ñe wytrzymuje wysokiej temperatury | 


| przychodzi do Warszawy w Stanie 

skwaśniałym. Ilość psującero się w ten 

sposób mleka waha się od 5 do 10 proc 
. . 


ROBERT DIEUDONNE. 


y ma a «sa 

LAUREAT. 

Paweł Alicaut był w przededniu ban- 
kructwa. vei 

Bronił się przed niem wszystkiemi si- 
łami. Nikt nie mogł zarzucić mu, że praco 
wał zbyt inało. Miano rw za złe nat 
iż za wysoko patrzał w czasie kiedy kry- 
zys szerzył się zmniejszając ludziom do- 
chody i spłaszczając portiele, 

Żona jego Gizela próbowała podtrzy. 
mać jego na duchu, wzmocnić wiarę jego 
we własne siły... Ale co może najsilniejsze 
nawet uczucie, jeśli podpisane weksle będą 
w końcu miesiąca zaprotestowane nie- 
chybnie? 

Nie można liczyć na sprzedaż artysty- 
cznych wyrobów szklanych, kiedy więk- 
szość ludzi ma tyle zaledwie ile trzeba na 
zaspokojenie niezbędnych potrzeb życio- 
wych. 

Gizela nie omieszkała zwrócić się do 
swej rodziny o pomoc. Przyjęto ją jednak 
obojętnem wzruszeniem ramion. 

= Ostrzegaliśmy cię — mówiła bogata 
ciotka — byś nie wychodziła zamąż za 
Pawła Alicaut... Bardzo miły młody czło- 
wiek, niezawodnie, ale... artysta!., Niechby 
zreszta pozostał bvł nadal w charakterze 
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Mały bohater poniósł śmierć | Fałszywi świadkowie 


podczas ratowania towarzysza 


Z Warszawy donoszą: 
U wylotu ulicy Karowej, w mieiscu i 


|chwiłę z wart 


zabawy. 


n miejscu prą- 
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lecz po chwili 
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w kancelarii 


Z Warszawy donoszą: 
Znany w Warszawie inż. Juljan K.. 


parafialnej. 
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wniósł do sądu cywilnego akcję, godzą 


cą w dzięcko. 
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Miesto żył, jadł a spał. Wprawdzie w myśl 
teorji Fiusieiru można uważać, że takie 
życie nie jes; wcale życiem, ale Miecio był 
przeciwnikiem Einsteina i fakt swego życia 
uważał za pewnik bezwzględny 

Miecio nicbhy nas nie obchodził, gdybu 
właśnie nie jego manja przekonywania. 


DYSKUSJA 
Miecia 16 kwietnia spotkał kolege swe I 
go Bołesława Jerzaka, wstąpili do | 
i Miecio starał się o czemś tam przekonać 
TUORE AE "TF TYCZIENZT AZOT AT E OER (ER | 


Kordakowską napadli 
ny jest jedynym na całym świecie, w | ówai zamaskowani osobnicy, | 
którym głuszce tokuią. | któr zy po zrabowaniu pieniędzy w kwo li 
dr IG. 2 is ponad 400. zł, i walizki zawierającej 

Mieiskie zakłady zaopatrywania | wartościowe przedmioty i dokumenty | 
Warszawy są przedsiębiorstwem deii- | zbiegli w niewiadomym kierunku. Poli- 
cytowem. Pod wzzlędem organizacyj- I z) 
nym nie są przystosowane do obecnych | | 


prezydjiwn 
nizacyj zakła- 
Życie stap- | 


warunków. 
magistratu 
dów jest v 
niowo. Od 1 si 


Uzeodniony w 
plan reorza 


*owadzony w 


s 


otwierać pracownię na własną rękę z czte 
rema sous twego posagu! Nierozsadna z 
|was para! Ty, wpatrzona w nieg W 
| obraz święty! On, nie liczący się z ciożkie 
pmi warunkami życia! — Macie tego sku 
|kil Bankructwo, przykra rzecz, za; 
(ale nieunikniona. Poradź Pawłowi 
| weżmie posadę... Mniej świetne może, lecz 
pewniejsze stanowisko! Taka moia rada! 
Paweł Alicaut obszedł krewnych swoich 
i przyjaciół z identycznym rezultatem.. 
| a Jedni oświadczyli — nie mijając sie z 
prawdą być może — iż sami są w opałach 
Hnni zaś powiedzieli otwarcie, bez ogródki, | 
| że udzielenie mu pożyczki byłoby niedźwie | 
dzią usługą dla niego. Jeśliby, dzięki niej | 
wybrnął z rat i terminów w bieżącym mie | 
|siacu, czeka go ta sama historja na mie- 


wpa 
wre, 


niech 


siąc przyszły. Interes który nie idzie jest |-— Tavy bysmy szczęśliwi.—westchnyłą "al Pierwszą nagrodę za rzeźbiony flakon 


dziurawą beczką. Niech robi klapę czem. | 
prędzej. | 
| Łatwo powiedzieć!! 

Wypadłoby sprzedać meble į te kilka | 
| przedmiotów zbytku nabytych z trudem i 
| będących każdy drogiem wspomnieniem !... 
Wrócić na posadę rysownika w biurze 
| wielkiej huty szklanej, o ile, nótabene, zna | 
lazłoby się jeszcze miejscę wolne... Zamie- | 
szkać w dwóch pokoikach z żoną... Obcho | 
dzić się bez służącej... Bez małego auta, 
a więc i spacerów niedzielnych... 


lo don. 


gustynówi Kelanowi i Franciszkowi Go] 

dzikowi oskarżonym o dopusżczenie | 

słę gwalt na 19-to lethicj/ Emir K. ze 
iziennej. 
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Dwa napady w woj. 


Ze Stanisławowa donoszą: 
Na powracającą onegdaj z Halicza 
do Kołodziecijowa nauczycielkę Stefanię 


0.9570 RR "o. POR. - 
Włamanie do drukarni 


Pustki w kasie 


a 'rpnia zorganizowany zo 
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musiał się radować jedynie na widos | nych M. Z. Z. W. bedą zdecydowane wlec | wyprawy oral zawie biuro drukar 
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wiadomo warszawski ogród Zoologicz- | cje. akowoż wlamywaczę, którzy | 


Ach, jakże cjerpieliby oboje nad bra- | 
kiem teco skromnego dobrobytu do które- 
go zdążyli już przywyknąć... Niedostatek 


przytem denerwuję, <a więc psuje harmo. 
ję... Czyni człowieka opryskiiwym, niezno 
śnym w domowem pożyciu, Doszliby obo- 
je z żoną do tego, że wymawialiby sosie 
słabostki Gizela była ko- 
kietką.... on.. lëtkomyśiny,.. 

— | cóż? Nic? — spytał Paweł, kie y 


„my całodziennych zabiegach wrócili oboje 


h „RI 
drobne Wole... 


Nigt £ 
INE... 


ty? — szcpnęła Gizela z 
repokajem. 

— Egoizm ludzki niema granic! — 
tópart wzru zając ramionami. 
Ca r;bić? 
Nie mam pojęcia! Cud tviko może 
nas zbawić na dwa dni przed katastroiq, 


Gizela ze łzami w oczach. 

— będziemy usiłowali być i nadal szczę 
Siwymi — zauważył Paweł — z chwilą 
kedy zdrowie dopisuje nam i kochamy 
„ię... 

Ucałowati się 
subic, iż milość 
ich najwięzszym. 

Nagle Tvzległ się dzwonek. Służąca to- 
nem gderliwym oznajmiła, że jakiś paa 
chciałby mówić z nanem domu i czeka w 
salonie, ” 


jakgdyby chcąc dowieść 
wzajemna jest skarbem 


dopuścili się gwałtu. Przewód sądowy | 


wykazał ich winę. wobec czego sąd 


portiel zawierający 30 zł. 
menty osobiste, Policja 
sprawców. 


| 
| 


poświęcili sporo czasu 
włożyli wiele pracy w rozbicie dużej 
Kasy cgtilotrwałej spotkał srogi zawód, 


albowiem znaleźli w niej tylko 100 zł., 


praz pozłacany medal, stanowiący wia- 
sność byłego prezydenta miasta Józefa 
Neimanna, Dochodzenia 
toku 


ECKA ZOZ Z KZ OKO ZY ETC ZO POCZT ATW Z O PO WO W O ON 


| rysownika u pryncypała swego, zamiast | 


Paweł į Gizela przerazili się. 

Ach! Nieszczęście 
parze! Jaka dachówka spadnie im znów na 

*OWElka 2 laureat Ob o-łao. 

głowę? 

_ Chcąc dzielić z mężem wszelkie troski 
Gizela weszła z nim razem do salonů. 

_ Przybyły powstał i uśmiechnięty ukło 
nił im się ze swobodą dobrze wychowane. 
go człowieka. 

— Przepraszam państwa że przyszed- 
lem niepokoić ich o tak późnej godzinie— 
odezwał się grzecznie — ale mam nadzieję 
iż dowiedziawszy się o: celu mej wizyty 
| szanowni państwo darują mi porę. 

Poczem wydobywszy czek z portfelu po- 
dał go Pawłowi dodając: l 

— Oto sto tysięcy frankw, Pan otrzy 


kryształowy przesłany na wystawę arty- 
| stycznych wyrobów szklanych w Medjola- 
| nie. Rezultat konkursu będzie jutro ogło- 
| szóny w pismach sekcja francuska jednak 
że, której jestem sekretarzem poleciła ml... 
Ale Paweł Alicaut nie słyszał dalszego 
ciągu obracając nawpół przytomnie czek 
| w palcach podczas gdy Gizela pomna swej | 
iroli pani domu powtarzała: 
WA” Proszę usiąść... Pan zechce wypić 


i 
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bowaliwszy g0 do rowu zrabowali mu | przemytniczą w ilości 7 osób w chwil 

oraz doku- | gdy banda przekraczała granicę, Jeden 

poszukuje | przemytników usiłował zrobić użytek 
broni, został jednak rozbrojony; 


eĘ 
b. prezydenta. R 


Józef Lubicz 


policyjne w |$ 


dobrego namówić 


JOLLA“ 


Jednocześnie skonfiskowano przem 


w postaci cukru i rodzynek. 


Dr. med. 


chirurg-ortopeda 
powrócił 


ul. Południowa 9, tel, 183-17 
Przyjmuje od 3—4 i pół p. p. 


m * 


Kiedy małżonkowie zostali sami r 


chodzi zawsze w |cili się sobie w objęcia. 
— Jesteśmy ocaleni! — wołała Gize 


śmiejąc się i płacząc naprzemian. 

— Tak! — potwierdził Paweł — te 
bardziej, że mam pewną myśl... Ludzie 
taj są wstrętni. Mieliśmy sposobność pr 
konać się o tem. 

— Więc?! 

— Laureat konkursu Międzynarodo 
Wystawy Artystycznych Wyrobów Szk 


nych w Medjolanie, nie jest byle kim baí 
| co bądź... 


— Więc „môj najdroższy? 
— Podniosę jutro pieniądze i... mac 


niemy się do Stanów Zjednoczonych An 


ryki Północnej. Laureat konkursu! Pom 
kirg akie stanowisko tam sobie wy 
się 

— A nasi wierzyciele?.., — spytała ( 
zela otwierając szeroko oczy. 

— Pal ich sześć! Poradzą sobie be 
mnie! Gdybym nawet wybrnął z rat į tć 
minów w bieżącym miesiącu, ta sama 
storja czekałaby mnie na miesiąc przysź 

Z chwilą kiedy pan laureat miał pie 
dze w kieszeni nic sobie nie robił z pog 
dy uczędwych ludzi. 

tłum. Jotsaw. 
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Gdy Sztekker był „suchotnikiem“... 


KIW 


oki mistrza Swiata w walkach zapaśniczy 


Cyrk sportowy i polska wieś -- to życie SztekKera. 
Wywiad „Echa“ z polskim gładjatorem. 


Kulminacyjnym punktem zaintere- 
sowania obecnie rozgrywającego się W 
Łodzi międzynarodowego turnieju ża* 
baśniczego jest bezwątpienia 

Teodor Sztekker, 

który już w poprzednich dwóch latach. 
w czasie swego pobytu w Łodzi zdo* 
ał z miejsca zaskarbić sobie sympatię 
tysiącznych rzesz „galeryłaych” i par- 
terowych, ba — stał się przedmiotem 
jawnej į ukrytej z ich strony adoracji. 

zem to wytłumaczyć — zapyta 
zantrop z profesji, schorzały, chuderla- 
Wy i skwaśniały, który prawem kontra 
stu nienawidzi 

„ordynarnego zdrowia“ 

~ by użyć świetnego tego określenia 
Tadeusza Rittnera. Właśnie owym 
zdrowiem. tężyzną, juraą siłą | mło- 
dością, odwagą i zdecydowaniem 
zw'nnością i gibkością. kulturą ciała i 
poczuciem zaklętych w niem, drog: 
długoletniego mozołu, > real- 
nych, — słowem tem wszystkiem coby 
ująć można mianem apoll'nizmu fizycz- 
nego Sztekker o klasycznej budowie, 
harmonijnie rozwiniętych muskułach z 
uśpioną w nich nieprzeciętną energią 
potencjonalną jest dla sportowców, a 
także szaraczków niehołdutjąc 
tnio kultowi ciała. 

synonimem piekna I urody męskiej. 
w szerszem tego słowa znaczeniu, I w 
tem oto tkwi sekret popularności i po- 
wodzenia, jakiem cieszy się nasz rodak 
nietylko w kraju, ale wszedżie zagrali: 
cą gdziekolwiek się tylko ukazywał. 

By zaspokoić ciekawość naszych 
czytelników i opowiedzieć to, co Sztek 

er o Sztekkerze mówi, postanowiłem 
tegorocznego 
króla bicepsów 
wziąć na spytki. Udało mi się to z wiel 
ką trudnością i w warunkach zgoła 
najmniej wywiadowi 

sprzyjających. Otóż wieczorem przypa 
trując się w cyrku Sportowym emo- 
cionującym  zmagraniom olbrzymich 
cielsk atletów, ujrzałem na dalszem pla 
nie widownię obok wyjścia, Sztekkera z 
zaciekawieniem śledzącego walkę Poo- 
schoffa, Dlugi zielony płaszcz kapielo- 
wy, w jaki nasz rodak był odziany 
świadczył, Iż oczekuje swej kolejki, Nie 
namyślając się długo „smaruje* ku 
niemu. 

— Witam mistrza, a jednocześnie za- 
znaczam, iż mi teraz pan nie ucisknie. 

oszę o wywiad. 

— Także pomysł — redaktorze! — 
teraz? Przecież za kilka minut będę 
walczył | to z Martynofiem, który 
mi już 


ut tIŚCI 


dwa żebra 
w Budapeszcie przetrącił | niezawodnie 
będzie się starał dla kompletu trzecie 
nadwerężyć. Nie mowę, jestem zresztą 
silnie podniecony: 

— Kilka słów tylko — mistrzu, Dnia 
mii wieczorami jest r-u ‘ak absorbowa 
hy treningami i walke mi, iż doprawdy 
nie wiem czy mi się taka sposobność po 
raz drugi nadarzy. 
więc w imię Boże, pytaj pan. 
Zaznaczam jednak, że będę odpowiadał 
akonicznie, stylem telegraficznym, 

— Proszę mi pokrótce opowiedzisć, 
Co pana skłoniło do obrania tak z 


— 


RO, w najdosłowniejszem tego słowa 
znaczeniu zawodu? 

— Zamiłowanie. 

Już w 17 roku życia 
Tzekłem sobie, iż zostanę atleta. Gdym 
się ze swych zamierzeń zwierzył swym 
olegom gimnazjalnym w Lublinie chó- 
Talnym parsknęli śmiechem. Wydawa- 
0 im się to zupelnie niedorzecznie, 
wprost szaleńicze, bowiem wygląd mój 
zewnętrzny zdradzał raczej 
początkującego suchotnika, 

Mż oladjatora in spe 

Byłem takim chudziaszkiem, iż — 
zdawałoby się — tylko dmuchnąć, a 
żę. Lekce sobie ważąc ironiczne doga 
ywania kolegów i rozpaczliwe sprze- 
ciwy mych najbliższych, zabrałem się 

o pracy tak ciężkiej, o jakiej zwykły 
miertelnik wyobrażenia niema, aż do- 
piąłem swego. Dziś zaliczany bywam 

O światowej klasy zapaśników. 

„— Jakim cudem przedzierżenął się 
Mistrz z suchotnika w takiero — prze 
Praszam za zbyt mocne, ale dosadne 
słowo — twa 

— Cuder wol, Panie redaktorze. 
niema rzeczy, którejby nie można było 

"A osiągnąć. Drugim cudem był tre- 
ning Systematyczny, racjonalny į celo- 

Y. 7 — 8 godzin dziennych - ćwiczeń 
Począwszy od 

oddechu } gimnastyki 
szwedzkiej a skończywszy na krótko 
niu o gystansowych biegach, wykręca- 
skler a Wów, boksie. walce amerykań- 
*Klej, japońskiej i t d. sprawiły, iż po 

dwóch latach 
mi mnie nie poznawali. Rozrosłam 
Wszerz, nabrałem wagi, a przede- 


znajo 
się 


mi- | 


ych zhyc| 


wszystkiem sił 
spać 
z pogruchotanemi gnatami 
i obolały wstawałem z łóżka, jednak 
nie dawałem sobie upustu. Trenowałem 
tak długo, aż przestawałem ból odczu- 
wać, Realizacia moich marzeń młodzień 
czych stawała się coraz bliższą, 
W 20 roku życia 
stawiałem już pierwsze kroki na ringu. 
Początkowe porażki nie zniechęcały 
|mnie, przeciwnie 
szej pracy nad sobą. A mam w sobie 
zaciekłość i upór, którym obdarzyć 
mógłbym stu innych. I początkowe 
triumfy nie skłoniły mnie do spoczęcia 
na laurach, 
Dąże wciąż naprzód, do coraz większe- 


trenuje 
nie 

Zachwycacie się moją techniką i kun- 
sztem zapaśniczym, ale one nie całko: 
wicie jeszcze mnie zadawalają. Ukryte 
są we mnie dalsze możliwości, które mu 
szę wydobyć na światło dzienne. Kto 
stoi na miejscu, ten się cofa. Nie uznaję 
praktycznej skądinąd i wygodnej drogi 
środkowej, aut Caesar, aut Nihil. 

— Jakie pańskie zdanie o turnieju 
obecnym łódzkim? 

— Uważam go za 

bardzo dobry, s 
a nawet lepszy od zespołu ostatniego 
mistrzowskiego turnieju w Budapeszcie. 
Łodzianie mają sposobność podziwiania 
takich asów jak: Saint Mars'a, Poo- 
schoffa, Pineckiego, Jaago, którzy w tur 
niejn budapeszteńskim udziału nie brali. 
Obecny turniej łódzki jest niejako 
„rozgrywkowym”* 
do mających się odbyć jesienią tego ro- 
ku walk o 
mistrzostwo Eropy 

oraz szeregu mistrzostw państwowych 
m. in. i Polski, to też pod względem Spor 


przeciętnie po 5 godzin dzien- 


towym ma on nicbylejakie znaczenie. 
— Jakże się mistrz czuje w Łodzi? 
— Znakomicie. Przedewszystkiem uj 
muje mnie sympatia, jaką darzą mnie 
mieszkańcy kominogrodu. Czuję się 
jak u siebie w domu, 
każdego radbvm przycisnąć do piersi, 


dopingowały do dal-| 


go doskonalenia i z tej racji do dziś dnia | 


dzili tak lekko na to, gdvż jestem w tym 
względzie już z natury trochę  niedeli- 
katny, a raczej za żywiołowy. Szcze- 
| gólnie podobają mi się 

| todzianki. 

Pełne szyku, wdzięku i urody. Niestety 
— obowiązki atlety nie zezwalają mi na 
| okazywanie uczuć, jakie wzbudzają we 
[mnie piękne panie, zmuszony jestem 
|więc zadowolić się sporadycznem 
„oczkowaniem* 

jo charakterze raczej podziwu. niż czczej 
| kokieterji. Redaktorze. poszę uprzejmie 
| wszystkim Łodziankom wyrazić w mo- 
jem imieniu słowa czci i hołdu. 

| _— Jakie są plany mistrza na przy- 
szłość najbliższą ? 

| — Po skończonym turnieju łódzkim 
|ladę do siebie na wieś pod Warszawę 
ze świętym zamiarem oddania się 4- 
|tygodniowemu  bezwzęlędnemu odpo- 
|czynkowi oraz drugiej mej, po atletyce 
| pasji t. į. 


myśliwstwi. 
Będę popijał siadłe mleczko. doglądał 
obór, przemierzał złociste połacie pól 
|słowem kosztował rozkoszy tak ulubio- 
nego przeze mnie 
| j życia wiejskiego. 
Co później z sobą pocznę, — tego nara- 
zie określić nie mozę. Mam świetne pro 
pożycje do Ameryki na 10 miesięczne 
tournée z gwarancją minimum 
30.000 dolarów, 

|— jednak powiem panu szczerze, nie 
wiem czy się zgodzę na to, gdyż Ame- 
ryki mocno nie kocham. Czuje się w 
niej źle. Męczy mnie absolutny egoizm 
|yankesów, ich szalona gonitwa 

formalnie po trupach 
za dolarem, brak kultury serca. no i — 
jakby nie było — cywilizacji. Zresztą 


przedewszystkiem turniej o mistrzostw: 
jEuropy, który jesienią tego roku me 
|dojść do skutku. Bajałbym z panem 
jeszcze dlużej, lecz gwizdek arbitra zmu 
sza mnie do pożegnania pana. Teraz ko 
lej na mnie. Przesyłam za póśred 
nictwem pańskiem najserdeczniejsze po- 
zdrowienia całej Łodzi. 


W CY Z EO TA SR 


Irójmecz leKKoatletyczny 


Łodzi, Warszawy i Krakowa. 


Przyjazd do Łodzi 


W połowie września staraniem sek- 
cji lekkoatletycznej „Makabi* odbędzie 
się trójmecz lekkoatletyczny pomiędzy 
zespołami Makabi (Kraków), Makabi 
(Warszawa) i Makabi (Łódź). 

Do każdej konkurencji każdy klub 
zgłasza po 2 zawodników. 

Przyjazd reprezentantów Polski jak 


rekordzistek Polski. 


Freiwaldówny, możliwie Lewinówny z 
Makabi (Wilno) oraz doskonałych lekko- 
atletów stołecznych I krakowskich jak 
Libfeld, Turecka, Goldfingier, Felinska i 
Bersonówny wywoła chyba wielkie za- 
interesowanie wśród sfer sportowych 
naszego grodu. 


Kajakiem z Kresów do Gdyni. 


Piękna i zdro 


Miłośników sportu kajakiem zwła- 
szcza żeglarskiego zainteresuje nięwąt- 
pliwie wiadomość, jaką otrzymaliśmy 
o śmiałej imprezie sportowej. Pod ban- 
derą Klubu Wioślarskiego K. O. P. wy- 
ruszył jeszcze w ub. m. ze Stołpców ka 
jak ochrzczony mianem 

„Kopista z Wilna“, 
ażeby odbyć nielada przejażdżkę po 
Niemnie na przestrzeni 1300 kb. do Gdy 
Mis Kajakiem tym płynie kapitan bryga- 
dy K. O. P, Wilno p. Siwkowski, wyko- 
rzystując w ten sposób swój urlop, Ka- 
lak. który ma pokonać tę długą droge, 
zbudowany jest na wzór składanego ka 
jaka Klepera, o wyporności 300 kg., za= 
cpatrzony jest w podwójny żaciel | do- 
stosowany został przez swego sternika 


„JEM amatorshwa zaw 


wa wycieczka. 


w pomysłowy sposób do dalekich po- 
dróży. 

Kpt. Siwkowski, który na pokład 
swego statku zabrał swą małżonkę i 
dwoje dzieci w wieku 7 i 9 lat, zaw'nął 
do Grodna, odbywając nodróż po Niem 
nie ze Stołpców do Grodna, a więc prze 
strzeń 350 km. w ciągu 

niespełna 8 dni. 
Ta część podróży była wyjątkowo po- 
młyślna, wiodła przecudownym odcin- 
kiem Niemna wśród krajobrazów. jak 
gdyby wziętych z bajk:. Z Grodna dal- 
sza droga wiodła przez kanał Augustow 
sk:, dałej rzeką Biebrzą, Narwią i Wi- 
sią. O dalszym przebiegu podróży do- 


tąd wiadomości brak. 
A «6 
men EJ 


Echa pobicia rekordu Widego. 


Sztokholmski „Indrottsbladet* kon- 
tynuuje rewelacyjne swoje wystąpienia 
w związku z ostatnim ewenementem 
sportowym Finlandji, t. j. pobiciem rekor 
du światowego, należącego do Szweda 
Widego na 2 mile ang., przez trzech naj- 
lepszych fińskich biegaczy (Nurmi, Leh- 
tinen, Virtanen). 

Pismo szwedzkie występuje ogólnie 
przeciwko kłamliwemu i fałszywemu 
amatorstwu we wszystkich dziedzinach 
sportu na całym świecie. Zdaniem pis 
ma szwedzkiego — prawdzie należy 
spojrzeć w oczy i porozumieć się co do 
nowych kryterjów w ckreśleniu zawo: 
dowców i amatorów. 


Znany fiński działacz sportowy, prot. 
Wilsk, wystąpił z oświadczeniem, we- 
dług którego obowiązujący system „a-! 


jest MI 
matorstwa zawodowego jest poprostu 


humbugiem*. a 
Zmiana siedziby Związku 
Podof. Rezerwy. 


Zarząd Okręzu i Koła Ogólnego 
Związku Podoficerów Rezerwy R. P. 


w Łodzi, zawiadamia tą drogą swych |nię*, 18.00 — 18,25 Th. Bohner: 
zainteresowanych, że z |"rodzin poety H. A, Kriigera*, 


członków i ych ) 
dniem 1-go sierpnia r. b. zmienił swoją 
stałą siedzibę. Obecny adres: Łódź, uli 
ca Piramowicza Nr. 15, parter, 
ion 184-99, 

Sekretarjat Okręgu czynny: w po- 
eS i czwartki od godziny 17.30 
p em ej. 

Sekretariat Kota czynny: w w 
środy 

Zarzad Okręgu 1 Xota, 


: 
a 


|pociągają mnie przewidziane turnieje, a_ 


tele- | sa 


torki, | kiszek, naturalna 
. niatki į soboty od godz. 18 — 21, | Józeta* lagodzi | usuwa szybko gwałtowne bo- 
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NIEPOWAŻNY PRZEBIEG WYŚCIGU - 


o puhar 

Z Gdyni donoszą: 

W ubiegłą niedzielę odbył się na wy- 
brzeżu wyścig samochodowy o puhar Bał 
tyku, urządzony przez Pomorski Auto- 
mobilklub w Bydgoszczy. Zawody odby 
ły się, jak donosiliśpry pomiędzy Jastrzę 
bią Górą i Hallerowem, na odcinku sied 
miu tysięcy metrów nowego bulwaru nad 
morskiefo. 

Zawody odbyły się po raz pierwszy 
| zainteresowały całą Polskę sportowa 
Spodziewano się bardzo wiele i myślano 
że „wyścig o puhar Bałtyku" zalnicjuje 


i J imprezę, którą, odbywana coro i 3 
y. Ilekroć to kładłem się |tylko nie wiem. czvby się wszyscy zgo-|™Preze, która, odbywana corocznie, by 


taby nad brzegiem polskiego morza praw 
dziwą atrakcją. 

ymczasem stało się inaczej, Wyścig 
odbyto w ten sposób, że licznie zwabio- 
na publiczność rozeszła się 

z głośnern Sarkaniem. 

Z miejsca popsuto rzecz, która umieięt- 
nie przeprowadzona dałaby stały zysk 
polskiemu sportowi i, co jest rówiie wa 
żye, propafandzie turystycznej. 

Najdosadniej scharakteryzował nie- 
dzielne zawody jeden z miejscowych Ka 
szubów, który, gdy przebrała się miarka, 
zawołał: „To ma być wyścig?! To ja z 
moim koniem prędzej jadę"! 

Niezadowolony Kaszub przesadził. 
ale istotnie chyżość, którą automobiliści 
rozwijali na szerokim i wspaniały bul 
warze była niżej krytyki. Wystąrczy po- 
wiedzieć, żę zwycięzca, inż. Liefeld, na 
specjalnej maszynie wyścigowej, przyho 
lowanej przez ciężarówkę, uzyskał śred 
nio 136,7 klm. co zagranicą wyciągają 
bez zmęczenia zwyczajne dobre wozy tu 
rystyczne. Olbrzymi „Packard“ o litraży 
6,3 miał średnic niecałe 110 klm., zaś —- 
„zdobywca” już drugiego miejsca w kla- 
sle pierwszej kateśnrii dominujacej, bar- 
dzo silny Delage" wvciagnął aż.. 79,5 


Bałtyku, 


klm. na godzinę. Bardzo dużo samocho- 
dów jechało z szybkością 60 — 70 kims 
czyli z chyżością, którą rozwija w uñ- 
cach miasta każdą zwyczafna taksówka 
gdy szofer nie widzî wpobliżu policjanta, 
Względnie najlepszymi kierowcami, któ 
rzy w stosunku do posiadanych maszytł 
osiągnęli dobre wyniki, byli Bohdan Pa- 
włowski i Jan Ripper. Pierwszy na samo 
chodzie „Lancia* o litrażu 2,5 miał śred 
nią 105,8 klm., zaś drugi na starej, bar- 
dzo wymęczonej „Tatrze” średnia 84.8 
klm. chociaż po drodze wyleciała mu 
przędnia szyba i rozbiła się w drobne ka 
wałki. 

O organizatorach wyścigu można pno- 
więdezieć tylko to, że nie postarali się a 
dostateczna liczbę dobrych zawodyjłków. 

Impreza ta ze wzólędów sportowych 
i propagandowych, winą być od samego 
początku utrzymywana na wvsokim po- 
ziomte ! dlatego nie mogą brać w niej t= 
działu dychawiczne samochody i kierow 
cy, którzy nawet na niegroźnym  Skrę- 
cię nię dość, że przerywają akcelarację, 
ale puszczają w ruch wszystkie hamutee 

ajlepiej z całego wyścigu udala się 
uroczystość rozdania nagród, Na 24 kie- 
rowców którzy wzięli udział w zawodach i 
przypadło coś 18 nagród, czyli prawie 
każdy wygrał. Chociaż wszystkim zawod 
nikom znany był termin ogłoszenia wyni 
ków i rozdania nagród, naszą „ekstraa. 
klasa” w składzie Liefeldt, Widawski, 
Ripper i p. Koźmianowa, uważała, że 
grube spóźnienie należy do bon tout. $ w 
„takiej” Gdyni nikogo nie obruszy. 

W przyszłości życzyć sobie można, 
żeby należyciej wyzyskano walory spor 
towe I propagandowe „wyścigu p puhar 
Bałtyku“ i nie urządzeno na wybrzeżu 
widowiska, które w swojej niedoskona* 
łości nie przynosi nam zaszczytu. 


Sezon 6 woCÓówY. 


Jak przechować je do zimy. 


Sadownictwo i przemysł owocarski w | cza owoców, 


Polsce są mocno zaniedbane, a mogłyby | 
stać się źródłem znacznych dochodów 
dla ludności wiejskiej, Obecnie w okre- 
się dojrzewania owoców jedną z n 
niejszych spraw jest umiejętne przecho- 
wywanie owoców. 

Po zebraniu owoców z drzewa winny 
onë pozostać przez pew. czas w dobrze 
brzewiewnem miejscu, np. w szopie na 
słomie. Dopiero po kilku dniach, kiedy 
laż się dostatecznie „wypocą*, można ie 
przenieść do zamkniętego pomieszcze- 
nia, przechowalni lub piwnicy. W pomie 
szczepiu, przeznączonem dla owoców — 
nie oprócz owoców przechowywane być 
nie powinno. Ponieważ gruszki dojrzewa 
ją najpierw u ośonka, 

a jablka u kielicha, 

dlatego gruszki należy układać osonklem 
do góry, a jabłka ogonkiem na dół i nie 
więcej, jak dwiema warstwami. Półki w 
pomieszczeniach owocowych powinny 
być tak zbudowane, żeby deski dały się 
wynosić w celu wyszorowania ich $orą* 
cą wodą i wysuszenią na słońcu, Całe po 
mieszczenie należy przed złożeniem tam 

owoców starannie zdezynfekować, 

to jest wybielić i wysiarkować 
ielić należy zarówno ściany, jak chod- 
| niki t deski, na których owoce maja być 
umieszczone, gdyż wapno nie zanięczys 
EZEYTT TL 7 RL WY EOE EATA 


Radjo-kącik 


Poniedziałek. 

1158 Sygnał czasu, program ma dz. bież. I 
repert. teatrów i kin, 12.10 Muzyka z płyt gram. 
1600 Muzyka z płyt gramof. 16.45 Kom. dla 
żeglugi i rybaków; 16.50 Pogadanka liter. w jęz. 
francuskim, 17.10 Z pływalni im. Marsz. Pilsud- 
sklego, 17.35 „Żeglarz szalony“ wygl. p. K. Po- 
raj-Koźmiński, 18.00 Muzyka lekka. 19.00 Roz- 
madtości, 19,20. Plyty gramof.. 19.40 — 20.00 
Kom. [zb:* Przem. Handlowej. program na dz. 
nast, | kom. meteor. 20.00 Pras. Dz. R.. kom. 
sport, i pogadanka radjotechn., 20.39 — 2200 
Opera z Warszawy, 22.00 Felieton p. t. „Konfi- 
dentyzm kulturalny”, 22.15 Dodatek do Pras. 
Dz. R, 22.20 Komunikaty: 22.25 Program ma 
dzień nast., 22,30 — 24,00 Muzyka taneczna, 


Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu, pro 
gram na dz. bież., 12.10 Koncert z płyt gramota 
1310 Kom. meteorol.. 14.50 Kom. gospodarczy, 
1510 Kom. Polsk Zw. Zrzeszeń Gosp, Woj. śl. 
15.25 Odczyt ze Lwowa. 15.45 Przegl. kom. z 
Warszawy, 16.00 Pogadanka z działu „Ogrodnik 
Śląski", 16.20 Koncert z płyt zramof., 16.50 Po- 
zadanka liter. w jęz. francuskim, 17.10 Z pływal- 
ni im Marsz, Piłsudskiego, 17.35 Odczyt z War. 
szawy, 18.00 Muzyka lekka, 19.00 Codz, odcinek 
pawieśc., 19.15 Rozmaitości, 19.30 Kpt, R. Su- 
mtowski: „Naszyjnik Mari Antoniny, 19.55 
Kom. meteorol. 20.00 Pras. Dz..R., 20.10 Kom. 
Strażactwa śl. 20.15 Pogadanka radjotechn., 
20.30 Opera z Warszawy, 22.00 Odczyt z War- 
szawy, 22.15 Dod, do Pras. Dz. R. 22.20 Komu- 
nikaty I program na dz. nast., 22,30 Muzyka leck- 
ka, 2300 Odczyt z-cyklu wykł. w jęz. obcych 
dla przyjaciół zagr. Nast. muzyka lekka f tan. 
Kónigswusterhausen, poniedziałek 1634,9 m. 
12,00 Komunikaty i płyty gramof., 15.40 — 
1600 Dla młodzieży. 1600 — 1700 Koncert, 
17,30 — 17.55 „Muzyka domowa na fisharmo- 
„60 rocznica 
1830 — 15.55 
— 19.25 An- 


„Istota ludzka”, Prof. Biefs, 19,00 

zielski dla początkujących, 20.00 Odczyt, 20.30 

Występ pianisty, 21.00 „Edyp Król“ — Sofokte: 

w opracowaniu Heina Lipmanna, 22.20 Ko- 

munikaty, następnie do 0.30 Muzyka taneczna. 
=——— 


Przy cierpienlach nerek, chorobach moczo- 
wych, pęcherza moczowego } dolnego odcinka 
woda gorzka  „Franciszka- 


leści przy wybpróźnianiu. Żadać w aptekach. 


a zapobiega zgniliźnie. 
Gnijące owoce należy staranuie od: 

dzielać od zdrowych, a jeżeli gnicie owo 

ców przybiera większe rozmary, tę do 


ajważ | brze jest pomieszczenie ponownie wysiat 


kować. Zbyt duże światło, tak samo jak 
zupełna ciemność są dla wszystkich owo 
ców szkodliwe. Najlepsze jest t. zw. świa 
tło rozproszone, a więc pomieszczenie 
powinno mieć okna od północy, albo je- 
żeli jest zby: dużo świalła i słońca, to ra 
leży okna pomalować wapnem. Owoce 
letnie, t. zw. pestkowe, trzeba również 
po zerwaniu choćby przez kilka godzin 
potrzymać w zupełnie chłodnem i za- 


| demnionem pomieszczeniu, co uczyni ję 


znaczni trwalszejni przy przesyłce. 
ie wszyscy wiedzą, że wiele owo 
ców (zwłaszcza jabłka i gruszki) ora? 
wiele warzyw (pomidory, szparagi, fasv- 
la i t. d.) konserwują się bardzo dobrze 
w suchym i wywietrzałym 
miałem torfnwym. 

Pomidory naprzykład mogą przecho- 
wać się w miale torfowyjn do stycznia, a 
jabłka nawet dłużej. W miale torfowytn 
przechowywać nawet można tak rozpo- 
wszechnione u nas 

śliwki - węgierki, 

które w miale nie wiedną, należy jednak 
wybierać sztuki najpiękniejsze I zdrowe. 
Ułożone w miale tortowym owoce prze- 
chowywać należy w pomieszczeniu g tem 
peraturze 5 dg 8 stopni Cels., zaś wzrzy 
wa (pomidory, ogórki, fasola) w cepts 
cie 12 do 15 stopni Cels. 


CO DAs po pracy tozweseli 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — 200.000, 
Teatr rewji „Jeden Złoty”: 


„Koncert u 


Szpineków*, 


Teatr Letni: — „A raz to można” 
Rakleta; — „Na pe!" 
Cyrk: — Turniej walk trancuskich. 
Apollo: — Kobieta nie do małżeńsiu w 
Bajka: — „Grzech Moniki". 
Casino: — Mąż = kochanek. 
Capitol: — Postrach salonów. 
Corso: — „Hary Peel", 
„ Czary: — I. „Człowiek, który milczał”; IL 


„Mogiła nieznanego żołnierza”, 


Grand - Kino: — „Z Byrdem do bieguna 


Południowego". 


Luna: — „Jaskrawe motyle", 
Ludowy: — „Miasto miłości”, 
Mimoza: — „Impresarjo”, 
Odeon — Podróż poślubna. 
Oświatowy: — Dla dorosł. „O honor siostry“ 


s 


dla młodz. „Senor ameryciano', 


Palace — Ludzie bez jutra. 
Przedwiośnie: — „Poganin”, 
Resursa: — „Powojenai panowie”. 
Splendid: — „Oszust z Texasu". 
Spółdzielnła: — „Sońka — złota 
Wodewii: — Podróż poślubna. 
Zachęta: — „Król Paryża“. 


rączka”, 


WINSZUJEMY 


Jutro: Wawrzyńcowi. 

Wschód słońca 4.09, 

Zachód — 7.13. : 
Długość dnia 15.10. r 
Ubyło dnia 1.37. JA 
Tydzień A2. 3 
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ILE POWINNIŚMY JADAĆ? 


Zmienne wyniki badań naukowych. 


Sprawa ódżywienia w ostatnich cza” 
sach szczególniejsze budzi zalntereso 
wanie tak w kołach naukowych, jak też 
szerokich warstwach ludności. Zauwa- 
żyć się daje w tej dziedzinie dużo je- 
dnostronności i przesady, szczególnie 
w Niemczech. gdzie powstały nawet 

specialne sekty żywnościowe. 

Tyle zdaje się być pewnem. że nao- 
gół wziąwszy, ludzie za wiele jedzą. 

Przez dłuższy czas miarodajną była 
teoria uczonego monachijskiego prof 
Woita który jako normę dla dorosłego 
człowieka o wadze 70 kg. ustawił na 
dzień 120 gr. białka, 60 gra thiszczu 
500 gr. węglowodanów przy średnio in- 
tensywnej pracy 

Szersze doświadczenia 
wykazały. że miary Woita 


na ludziach 


| miesięczny, 


ników, ustalając konieczną ilość białka 
mniej więcej na 30 gr. 

Nowsze badania wykazały wszakże 
że taka ilość białka wystarcza wpraw- 
dzie na okres kilku a nawet kilkunasto* 
jest atoli niedostateczną 
dla stałego odżywiania przy dobrem 
zdrowiu. Jako normalną ilość potrzebne 
go dorosłemu człowiekowi (70 kg.) biał 
ka uznać należy 

70 gr. dziennie 
w tem winna być połowa 0 wysokiej 
wartości fizjologicznej (masło, ser. mię 
so.). Naturalnie. winny być inne skład- 
niki odpowiednio uwzględnione. 


były za wysokie, 
szczezólnie ce do ilości bialka. W po 
czątku bieżącego stulecia uczony amc- | 
rykański Chittenden poddał przez kil 
ka micsięcy badan'om szereg osób. na 
których wypróbowano pożywienie o 
znacznie mniejszej zawartości bialka 
Wśród 26 osób do których sam Chitten | 
den przyłączył się jako 27. znajdowało | 
sie 6 profesorów uniwersyteckich, 12| 
żołnierzy i 8 atletów z pośród studen- 
tów. W czasie próby trwającej 5 — 12 
miesięcy. nie zaznaczyły się żadne ob-| 
jawy słabości przeciwnie zauważyć się 
dała 
wzmożona sita fizyczna, 

Studenci nietylko w dalszym ciągu od- 
dawali się pilnie studjom, lecz także | 


ŚWI 


| 


„ECH 0” 


NASZE DZIECI. 


Chłopiec I: — Co się tam dzieje? 
Chłopiec II: — Nic. To ojciec „wybija 
matce z głowy podróż nad morze. 


| 
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zaczną niedługo konkurować z kolejami. 


W ostatnich latach coraz bardziej u- 
trwaliło się przeświadczenie że lotnictwo 
pasażerskie nie potrali stanąć na pod- 
stawie samowystarczalności. Ze wszyst 
kich ciężarów, przewożonych w drodze 


powietrznej, jest człowiek nalbardziei wy | 


magający, gdyż ulokowanie jego wymaga 
w stosunku do jego wagi 
nadzwyczaj dużo miejsca 

(duża niewykorzystana kabiną) ! powo: 
duje wybudowanie rozmaitych urządzeń 
dodatkowych, jak ogrzewanie 1 oświetle 
nie, toaleta, kuchnia i t. d., które oczy- 
wiścię okupione byś muszą nadwyżka 
wąć! i oporu powietrza. 


Naiwspanialszy ogród zoologiczny świata. 


ETE MIASTO BOERÓW. 


Pietyzm dla „Wuja Pawła. 


Pretorja, w sierpniu. 

Droga do Pretorji jest jedyną w pust 
kowiu południowo- afrykańskiem, którą 
przebyć można z przyjemnością. Tworzy 
szeroką aleję wysadzoną 

drzewami eukaliptusowemi. 

Po 65 kilometrach podróży autem do 
stałem się do Pretorji, gdzie zwiedziłem 
przedewszystkiem dla ochłody od prażące. 


sportowi, a niektórzy z nich zdołali na-| go słońca tutejszy wspaniały ogród zoo- 
wot zdobyć poważne nagrody. | logiczny, prawdziwą oazę w pustyni. Po- 

Prof. Chittendzn stwierdza, że stan | dziwiałe mnosorożce, hipopotamy, słonie, | 
zdrowia I sił fizycznych oraz wydaj- | lwy i żyrafy, a także niezliczone zebry i an | 
ność umysłowa I fizyczna nietylko zo-| tylopy, małpy, węże i tysiące innych zwie 
stały osłabione, lecz nawet wykazały rząt, ; 
pewną poprawe. Chittenden nie widz: Jest przyjemnie óglądać zwierzęta, gdy 
zatem racji. dla którefby przeladowy- | znajdują się w kraju z którego pochodzą, | 
wać trzeba organizm nadmiarem bia'ka | ponieważ y š 
| ciepłoty, jeżeli wystarczy mu 40 gr. | nie wyglądają tak nieszczęśliwie 
białka i 2 tys- kaloryl. | | jak gdzieindziej w niewoli. 

Krytyka fachowa jednakże nie zado- | Po ochłodzeniu się w pięknym ogro- 
woliła się wynikiem a ec ka “| dzie odbyłem pielgrzymkę do domu, w 
żajac go za niewystarc zAJąCY. esa | przeszłości zamieszkałego przez Pawła Kru 
duński Hindhede powtórzył doświad ; PEA- 2 2h 
arena uczonego amerykańskiego, | do- egera, narodowego bohatera Boerów, pre 
szedł mniej wiecej do tych samych wy- zydenta Transwasalu. 

——:.2-: 


Pomoc jaj w walce z gruźlicą. 


Niedoceniany środek odżywczy. 


Nasz olbrzymi eksport jaj jest Zza- | rasy jest nawet ważniejszy niż WATY 
równo wynikiem bardzo obfitej produk | na większą lub mniejszą aktywność bi- 
cji. jako też małej stosunkowo konsum- | lansu handlowego: 


Krueger mieszkał naprzeciwko świąty. | 
ni, co nie było rzeczą przypadkową, ponie- 
waż był nabożny, jak wszyscy Boerowie. 

Dom jego jest niskim parterowym bu 
dynkiem, w którym dziś mieści się zakład 

dobroczynny. Zostanie jednak wkrótce 
zamieniony na muzeum pamiątek po Krue- 
gerze, a i dziś już ma pokój poświęcony 
pamięci dawniejszego prezydenta Tran- 
swaalu. | 

Dwa kamienne Iwy, 
które ofiarował mu ongi Cecil Rhodes jesz 
cze strzegą werandy, gdzie w dawnych 
czasach przesiadywał, Krueger, czytając 
biblję lub paląc fajkę. 

Tutaj także odebrał słynną depeszę Wil 
helma II, co w treści której nastąpiło tak 
fatalne nieporozumienie. 

Biedny Krueger łudził się, że cesarz nie 
miecki dotrzyma słowa i poprze go w woj 
nie przeciwko Anglikom. 

Gdy po pierwszych sukcesach wojen. 
nych Boerowie zostali pobici przez Angli 
ków, Krueger pojechał do Europy, usiłując 
wzbudzić zainteresowanie wielkich mo- 
carstw dla swej sprawy, Wilhelm II nie od 
mówił mu uprzejmego przyjęcia ale na tem 
się ograniczył. 

Krueger był także w Paryżu, gdzie wy 


padkowo bawiłem w owym czasie. Przypo 


minam go sobie na balkonie hotelu Scribe | 


na wielkich bułwarąch gdy tłumy wita- 
ły go owacyjnie, bowiem w owej chwili 


wiele osób w Paryżu sympatyzowało z Bo- | 


erami. Współczucie było zrozumiałe. Miało 


francuskim, zwłaszcza w lesie Deivlle. 

Myślałem o tem wszystkiem zwiedza 
jąc Pretorję, stolicę Transwaalu i stolicę 
administracyjną Unji, aczkolwiek inne mia 
sta 

są większe i ludniejsze. 
Pretorja muceści wszystkie urzędy w jed- 
nym budynku — Union Gouvernment Buil 
ding i liczy tylko 80000 mieszkańców cyfrę 
nieznaczną w porównaniu z innemi mia. 
stami Afryki Południowej. 

Zmartwiłoby to wielce starego prezy- 
denta Kruegera, który zawsze żywił żal do 
„uitlander'ów”, t. j. cudzoziemców, którzy 
z odkryciem kopalni złota wpłynęli na 
zmiany w sielskiem życiu dawnych Boe- 
rów Transwaalu 


Groom. 


— —:-|- 


| 
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Ciężar martwy jest pod tym wzślę- 
dem daleko mniej wymagający, a tem sa 
mem rentowniejszy. Jest zatem tylko lo 
gicznem, jeżeli towarzystwa lotnicze przę 
chodzą do urządzania czystych linij po- 
cztowych i towarowych, tem bardziej, 


|że pierwsze tego rodzaju linie w Amery- 


ce w zupełności spełniły pokładane w 
nich nadzieje. 

Tymczasem nie dadzą się zużytkow ać 
bez wszystkiego dla ruchu towarowego 
istniejące samoloty pasażerskie. Nie mia 
toby to tak samo powodzenia, jak gdy- 
by się chciało używać 

wagonu pasażerskiego 
do przewożenia towarów. 

Towarowa komunikacja lotnicza wy- 
maga specjalnych aparatów, obliczonych 
do tego zadania. Charakteryst: cznym mo 
mentem nowych tych maszyn będzię u- 
żywanie słabych motorów i tem samem 
wyrzeczenie się wysokiej szybkości, 

Samolot taki będzie wymagał mnsej 
paliwa, a osiągnięta w ten sposób 0- 
szczędność na wadze umożliwi większe 
obciążenie ciężarem użytkowym. 

Wobec tego sameloty transportowa: 
ne najkorzystniej kalkulować się będą 
przy szybkości 

około 190 klm. na godzinę. 


Samoloty o motórach 310 konnych 
potrafią un'eść ciężar użytkowy 1500 kę. 
w 41 pół godzinach na odległość 750 km 
bez lądowania. 

Zakłady Junkersa skonstruowały w 
ostatnim czasie nowy typ samolotu trans 
portowego. Kadłub tefo „latającego wa 
gonu” ma kształt płaski i jest nadzwy- 
czaj pojemny, Motor ma siłę 700 koni, — 
waga własna samolotu wynosi 4 tonny, 
ciężar użytkowy 3000 klg, 

Samolot ten potrafi przebyć prze 
strzeń Berlin — Teheran (3600 klm.) bez 
lądowania, niosąc transport użytkowy 10 
centnarów. 


T 


Frudna sztuka. 


Nauka całowania w książkach. 


Starą to jak świat historja, t2 rzeczy ltor „kręci” bez wytchnienia, to stę pub 


napozór najbardziej łatwe, są w rzeczy- | liczność grubo myli. Jedrą z takich chwil 


wistości do przeprowadzenia najtrudniej | powtarza się często 


uż do ostateczności, 


szę. Tak też î calowanie na ekranie ki- | Celem przygotowania się do tego rodza= 


nematograficznym wymaga 


i prawdziwej 

wiedzy technicznej + naukowej. 
| W sprawie tej „Chicago Tribune" o- 
|głasza wywiad, uzyskany od znanej świa 


cji miejscowej. 

jest to objaw niepocieszający, 
zważywszy na pierwszorzędną donio- 
słość jaj, jako środka odżywczego, dla 
dorastających dzieci, osób 
tych a zwłaszcza dla ludzi grużliczych 
którzy potrzebują wyjatkowo dobrego 
odżywiania, 

Polska względem spożycia laj zań 
muje w rzędzie rozmiaitych państw 
jeszcze 

szare miejsce, 

podczas gdy w Kanadzie konsumcja jaj 
wynosi rocznie na głowę 337 sztuk taj, 
w Stanach Zjednoczonych 183, w An- 


glji 125, w Niemczech 130, to w Polsce | 


na spożycie wypada zaledwie okolo 32 
jaj na jednego mieszkańca w roku. 

Ten stan rzeczy powinien ulec zma- 
nie, 

Jajo zajmujące bezsprzecznie pierw 
sze miejsce wśród wysokowartościo- 
wych artykuwów żywności, 
znaleźć daleko szersze zastosowanie w 
żywieniu naszej ludności i ten moment 
ze wzgledu na interesy higjeny naszej 


NOZE TZ "POTEM TOKI EEEE T IA JET JE TIA TEK "ORDY A ZY A TE KK E KACA EE E 


Katastrofa samolotowa w Holandii 


chorowi: | 


Jajko zawiera w formie skoncentro- 
wanej I łatwej do przyswojenia te 
wszystkię substancje niezbędne dla bu- 
dowy i utrzymania żywego organizmu, 
la więc: sole mineralne, lecytynę, mate- 
rje białkowe, tłuszcz I witaminy. Z tego 
powodu powinny jaja odgrywać w go- 
spodarstwie domowem bardzo doniosłą 
rolę, nadając się do sporządzania UrOZ* 
|maiconych potraw i do wzmocnienia 
ich wartości odżywczej. 
| Nabycie jaj i przyrządzenie z nich 
potraw nie wymaga ani znacznych KO” 
sztów, 
| ani też kłopotliwych zabiegów. 
| Szczególna zaletą jaj jest ich łatwa 
strawność, gdyż składniki w nich za- 
| warte ulegają w żołądku szybkiemu 
wchłonięciu, co czyni jaja nieodzownem 
|pożywieniem dla osób chorych i ozdro- 
wieńców. 

Z tych i innych 


izjologicznych po- 


powinno | wodów jaja powinny zająć w jadłospi- 


lsie naszym jedno z pierwszych miejsc 
li stać się popularnym. w całem tego 
| stowa znaczeniu, pokarmem. 


Wpobliżu Rotterdamu spadl samolot pasażerski 
kabinie. Samolot uległ zupełacmu zdruzgotanii, 
cielestie. 


Redaktor naczelnv: Franciszek Prob 


linii Londyn — Amsterdam z 13 pasażerami w 
Siedmiu pasażerów odniosło ciężkie obrażenia 


Nikt jednak nie został zabity. 


acc 


st 


to miejsce oczywiście przed zawarciem en. | zdy z Hollywood, pięknej Jeanette Mac 
tente'y... Nieco później król angielski Ed- | Donald. — Scena całowania — oświad- 


ward VII, stał się ideałem  paryżan.. 
Wszystko na świecie podlega zmianom. | 

Obecnie, gdy Transwaal i Oranja m- 
tworzyły unję z angielskiemi kolonjami w 
połudn. Afryce i Natalem, nie trzeba zapo 
minać ‚że to dominjum okazało państwom 
Zachodu wielką pornoc w wojnie świato- 
wej. 

Dawniejszy dowódca Boerów „Ludwik 
Botka zawładnął  południowo.wschodnia | 
kolonią ałrykańską niemiecką, znajdująca 
się obecnie pod protektoratem Unji. 

Wojska południowo-afrykańskie zdoby 
ły również kolonję niemiecką Tanganyjka 
oraz depomogły Anglikom w Palestynie 
Wkońcu wa!czyły bohatersko na froncie 


Podsłuchane. 


U FOTOGRAFA. | 
Fotograf: — A teraz niech się pani u- 
śmiechnie. 
Mąż: — Daj pokój, Eulaljo, niktby 
cię nie poznał!... 


| 
INFORMACJA. | 

Do Rotszylda zgłasza się pewien je- 
gomość z prośbą o udzielenie mu infor- 


| macji o pewnym kupcu londyńskim. 


— Jest to z gruntu uczciwy człowiek 
— odpowiada Rotszyld: — Gdy mówi 
„tak”, to jest tak, gdy mówi „nie' to jest 


nie.. Tylko ma jedną wadę: łżę jak pies. 


DOBRY PRZYKŁAD. 

— Jak ty wyglądasz — mówi nau- 
czycielka do małego Jasia. — Przycho- 
dzisz nieumyty do szkoły. Żebyś mi się 
jutro nie śmiał pokazać w szkole. 

Następnego dnia cała klasa przyszła 
nieumyta do szkoły. 


KŁOPOTY ZIĘCIA. | 
— Cyganka mi przepowiedziała, że 
umrę w teatrze! 
— Czy pani wierzy w takie gusła? 
— Ja nie, lecz mój zięć. Przynosi 
mi raz po razie bilety do teatru. 


` 
TAKIE CZASY. 

— Czy widziała pani to słodkie stwo 
rzenie, z którem przed chwiłą tańczy- 
tem? | 

— Owszem, widziałam! 

— Czy może mi pani, kochana pan- 
no Zosiu, powiedzieć, kto to taki? 

— Mogę — moja własna matka. 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


Lodzi prawu ulior Zawadzkiej Nr. & 


czyła artystka — która interesuje w spo 
sób szczegółowy każdą publiczność, mu 
si być przygotowane w sposób naibar- 
dziej dokładny, tak, aby widzowie dozna 
li przekonania, że tak właśnie dobrze i 
żę oniby też tąk to robili, Jeżeli jednak 
publiczność sądz, żeby osiaśnąć podob- 
ny wynik, wystarczy, by reżyser dal | 
znak i aktorzy grający główne role pada 
li sobie w ramiona, podczas gdy opera- | 


| Jestem b 


i nietylko | ju scen, zebrałam sobie z czasem biblio- 
przygotowania, że się tak wyrązimy du- | tekę, licząca około 3000 tomów, które o* 
chowefo i psychologicznego, ale również | pisują wyłącznie 

| 


miłość i jej objawy. 

owiem nieraz zmuszona do 0d- 
twarzania ról kobiet, należących do róż- 
nych ras i krajów i dlatego musiałam się 
zapoznać z różnemi sposobami calowa* 
nia np. Włoszek, Amerykanek, Niemek, 
Polek lub Szwędek. Bo jeśli całus pozo- 
staje zawsze na całym Świecie tylko ca 
tusem, to jednak każda kobieta, należą- 
ca do danego narodu, ma pewne gdcie- 
nia, różniące ją od kobiet innego pocto- 
dzenia. A ponieważ byłoby niemmożliwoś 
cią zapytywać się każdorazowo kobiet 
danego narodu: „Jak całują w waszej oi 
czyźnie*? dlątego uczę się tego z ksią: 
że 


Zgubna woń kwiatów. 


Zapach, który zabija. 


W Afryce niedawno odkryto drze- 
wo, którego kwiaty posiadają 
zapach śmiertelny. 
Jeżeli ktoś nieświadomy położyłby się 
na spoczynek w sąsiedztwie tego drze- 
wa, następny ranek 
uirzałby jego zwłoki. 
Fakt że woń niektórych kwiatów może 
przyprawić o śmierć człowieka jest 
dawno znany, a jeden z poetów niemiec 
kich napisał nawet na ten temat bardzo 
piękną balladę p. t. „Zemsta kwiatów”. 
W tym wypadku jednak chodzi o co in- 
nego. Uczeni słusznie przypuszczają. że 


jeżeli roślina zawiera tak silną substan- 
cię, której sama woń zabija, to substan- 
cja ta z pewnością mogłaby być wyzy* 
skana przez człowieka dla jakichś jego 
celów: 
Może jako trucizna, może zaś 
jako lekarstwo dla chorego. 

W celu bliższego poznania owego drze 
wa, oraz właściwości zawartej w niem 
zabójczej substancji, wybrał się obeznie 
do Afryki uczony angielski, botanik 
Aleksander Cleve, na czele ekspedycji 
naukowej. 
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Okręt Śmierci wvdobyty z morza. 


irma E PPR 


Okręt St. Philibert, na którego pokładzie przy ujściu Loary znalazło podczas burzy śmierć 559 
osób został wydobyty z dna morskiego. Na ilustracji moment ukazania się szczytu parowca 
między dwoma okrętami ratownlczemi. 
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